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S w i ę i i e s a n f l a r l ^ c l a
Juz tak widać sądzone, że świę 

ta zmarłych, święta poaczas któ
rych każdy opuszcza dom i śpie
szy na cmentdize, są smutne po
chmurne i deszczowe.

Dzień Wszyswricn Świętych, wi 
gilia Zaduszek, pozwala wszyst
kim. którzy w  Zaduszk1' dzień ma- 
j?  wypełniony pracą na odwie
dzenie grobów najbliższych, przy 
branie ich na dz;eń zmarłych o- 
r&z złożenie hołau tym, których 
pamięć aroga jest wszystkim

Miasta zmarłych
Pom.mo dżdżystego, zasnutego 

mgłą porarKu, cmentarze zaroiły 
fi'i tłumam.. Powązki. Bródno i 
cmentarz wojskowy od samego 
rana rozbrzmiewały prz/tłumio ■ 
nym gwarem wielotysięcznych 
rzesz, przybyłych w  odwiedziny 
do zmai łych. Najw ięcej osób c- 
czywiście na Powązkach. To mia- 
eto zmarłych przewyższa liczbą 
mieszkańców żvwą W arszawę.

Małe skromne niziutkie mogi
ły  obok wspaniałych granitowych 
pomników przywdziewają się na 
dzisiejsze święto. Od samego ra
na uw ija ją  się w Wszystkich 
Świętych postacie układają w ią
zanki na grobach, ustawiają strz*. 
listę donice chryzantem.

Zapalają piękne znicze i skrom
ne stearynowe świe czki. Smutne 
wyglądają, piedne zan edbane mc 
giłki, prz: brane tylko pożółkłym 
jeaiennymi liśćmi opadłymi z ka
sztanów...

Przyjaciel m łodzieży...
Tylu jest sławnych ludzi na Po 

wązkach, tyle pięknych i omn'- 
ków zdobi stary i nowy cmen
tarz ! Odwodźm y jednak przede 
wszystkim tych, którzy sa nam 
najbliżsi.

Skromny w swej prostocie pom 
nifk postawiony me dawno n? sta
rym cmentarza „S. P- ^ s- Edward  
Szwej nic —  1 Rektor Kościo
ła. Przyjaciel młodzieży akade
mickiej".

...przyjaciel młodzieży akade
mickiej. Klęczące pochylone mło 
de postacie składają hołd swemu 
wielkiemu opiekunowi .

„Serce serc”  
i „Najlepszem u sercu” ...
Oto stary zniszczony grób za

sypany dosłownie świeżutkimi 
wieńcami o pięknych szarfach. 
N a  tablicy tylko dwa słowa „Ser
ce serc". Grób Bolesława Prusa. 
Kilka dni temu spoczęła obok nie
go jego małżonka Oktawia Gło
wacka. N a  lil.owej wstędze ziożo 
nej na jej globie napis; „Najlep
szemu s e r c u G o d n a  małżonka 
„Serca serc"!

Trzy orły...
W  alei Zasłużonych długi rząd 

grobów wielkich ludzi, tonie w 
powodzi kwiatów7 i świateł. Rey
mont, Weyssenhoff, Święcicki, 
Oppman i t. d. Dwa groby pol
skich orłów. „Zdzisław Zych-Pło- 
dowski pilot inżynier zginął 
śmiercią lotnika" i dwa orły w  
jednej mogile , Żwirko— W igura"  
N a sarkofagu w.ązanka złotych 
chryzantem —  ich barw a!

Ciche bohaterki
Długim rzędem ciągną się jed

nakowe zapomniane niziutkie mo 
giły : „Florentyna C... siostra mi 
łosierdzia, żyła lat 80 powołania 
00 „Eleonora K... siostra miło
sierdzia..."

Długie dw>a szeregi grobów ci
chych bonaterek. Opodal wielki 
niezapomniany ooba-ter ksiądz

nu cmenlaczach warszaw skich
Skorupka. W  ciszy j skupieniu 
grupka młodych dziewcząt odma
wia pac.erz za jtgo  Juazę.

Zyka lat 16...
Stary cmentarz Powązkowski 

pogrąża się w mroku. Płoną lamp
ki na grobach, przygotowanych 
na dzisiejsze święto zmarłycn. 
Nad mogiłami klęczą już tylko 
bliscy... Biały marmurowy sarko
fag, przybrany zielenią i bielą: 
..Krysia Ż.... żyła lat 16“ Nad gro
bem drobna kobieca postać wpa
truje się w  fotografię młodej 
dziewczyny, która żyła tylko 16 
lat...

Na grobach żołn ierzy
Płoną też lampki na cmentarzu 

wojskowym. Płoną lampki, bielą 
i czerwienią kwiaty. Długi, aługi 
szereg grobów żołnierzy. Wszy
scy poległ, na polu chwały, a zda
je się jakby dziś jeszcze po śmier
ci pilnowali wśród siebie w oj
skowego ordynku.

Bródno
Tłumnie idą na grubj a.IcSŁ- 

kańey Pragi. Z wszystkich stron 
na cmentarz Bródnowski dążą o- 
barezeni doniczkami, wiązankami, 
wieńcami, any złożyć je  na gro- 
hacn bliskich. Większość grobów  
na Bródnie, to małe, skromne mo
giły zwykłych „starych ludzi". 
W śród tycn mogił przy branych na 
dzisiejszą uroczystość, nie brak i 
zasypanych, prawie ie  zrówna
nych z ziemią mogiłek, na których 
drewniany krzyżyk, pochylony i 
zczerniały, nie jest niczym przy
brany, na tych mogiłach nie pło
nie światło. Mi< szkańcy ich nie 
zostawili pewnie bliskich, a może 
o nich zapomniano...

Za W ielką P o Iskę
Przy głównej alei, pod kamien

nym krzyżem leży Michał Ko
złowski, młody narodowiec, zmar
ły w7skutek ran, odniesionych w  
maju 1927 r. z rąk czerwonych 
bojówkarzy. Nieco dalej grób oz
dobiony białymi chryzantemami 
kryje zwłoki zaledwie 17 letniego 
Czesława Materia. z  fotografii 
nad grobem spoglądają jasne oczy 
imodego chłopca —  niemal dziec 
I;a.

„Cicho gałęzie, nie szumcie,

Drogiego syna nie budźcie"... 
—  proszą słów a epitafium.

Odchodzimy pod wrażeniem 
tych mogił i tych słów Wzrusze

nie nie porwała nam na dalsze 
notowanie wrażeń. To ci, co pole
gli za W ielką Polskę. Nie polegli 
daremnie.;

4 kim . od lotniska Getafe
T o czą  s ię  w a lk i  po d  M a d ry te m

PR AGA, 1.11. Korespondent 
Havasa z Illescas donosi: po ku
ku dniach ofensywy i kontrofen- 
zywy wojska powstańcze są w 
odległości 19 kim. od Madrytu, a 
4 kim. od lotniska Gatafe. Front 
pod Illescas ciągnie się po przez

Włochy faszystowskie
Pod sztandarem walki z bolszewizmem

W ie lk a  m o w a  M u s s o lin ie g o  w  M e d io la n ie
zranionego jRZYM, 1. 11 (tel. w ł.). —  W  

niedzielę o godz. 16-ej szef rządu 
włoskiego, Benito Mussouni wy
głosił w  Mediolanie wobe77 stuty
sięcznych tłumów wielką mowę o 
polityce zagranicznej. Mowa Mus
soliniego transmitowana była 
przez wszystkie stacje wioskie, a 
następnie nadana przez speake
rów w  językach , angielskim, fran 
cuskim i niemieckim.

N a  watępie mowy Mussolini, 
owacyjnie witany, mówił o ilu
zjach rozbrojenia i o fiasku kon
ferencji rozbrojeniowi. L i gr N a 
rodów w  obecnym stanie nie ma 
racji bytu. Pozostaje jej albo zre
formować się, albo zginąć. Jeżeli 
cg i nie, Italia nie będzie miała 
przyczyn, by tego żałować, ponie
waż W łosi nigay nie zapomną, że 
L iga  Narodów zorganizowała za
sadzkę ekonomiczną przeciwko na 
rodowi włoskiemu w  czasie wy 
prawy abisyńskiej.

Następnie Mussolini omówił 
kiótko stosunki z Francją, po 
czym wspomniał o kraju małym, 
ale o wielkiej wadze ze względu 
na swe polityczne i geograficzne 
położenie wśród Europy, t. j. o 
Austria. Umowy z Austrią zawar
te w  lecie bieżącego roku —  po
wiedział Mussolini —  nie potrze
bują źle poinformowanych komen
tatorów. Umowy te zagwaranto
wały Austrii niepodległość. Po 
stwierdzeniu niezłomnej przyjaź 
ni, jaką żywią dla siebie Austria 
i Italia, Mu&solini podkreśli ser
deczność stosunków z Węgrami i 
wyraził słowa sympatii i podziwu
dla tego narodu bohaterskiego i ną im do życia.

ofiarnego boleśnie 
przez wojnę

Szczególnie mocno brzmiały sło 
wa Mussoliniego o banderze walki 
z bolszewizmem i komunizanem, 
którą Włochy7 - faszystowskie wy
wieszają w  dalszym ciągu Uro  
dziliśmy się pod znakiem tej w al
ki— mówił Mussolini wśród ogrom 
nego entuzjazmu tłumów —  w al
czyliśmy z tym niebezpieczeńst
wem we Wioszech, dawaliśmy w 
tej walce krew i ofiary

Mussolini wspomniał następnie, 
że Włochy faszystowskie, a nie 
boiszewizm utworzyły Byst^m 
prawdziwej sprawiedliwości.

Najważniejsze i najciekawsze 
były te ustępy mowy Muosolinie- 
go, w  których ,,duce" poruszył 
Kwestię morza śródziemnego. W ło  
si muszę się przyzwyczaić —  po
wiedział —  do mentalności wys
piarskiej, Italia jest wyspą, obla
ną przez morze Śródziemne. Tu 
Mussolini zwrócił się do Angli
ków, którzy słuchają jego mowy 
przez radio, i powiedział, że tak, 
jak zapewniał już tysiąc razy, tak 
zapewnia raz jeszcze, te Włochy 
nie myś'ą grozić żywotnym inte
resom Anglii na morzu śródziem
nym. aiu też łamać dróg komuni
kacyjnych Anglii z posiadłościa
mi kolonialnymi, ale z drugiej 
strony prawa i interesy Włoch na 
morzu Śródziemnym muszą być 
w pełni zachowane. N ie można 
zdusić interesów Włoch na tym 
morzu bez porwania na nogi na 
rodu włoskiego. Morze Śródziem
ne jest dla W łoch droga komecz-

W  zakończeniu mowy, Mussoli
ni poświęcił sżereg ciepłych słów 
Mediolanowi, skąd wyszedł ruch 
faszystowski i przedstawił pro
gram polityczny na 15-ty rok fa
szystowskiej ery. Programem tym 
będzie pokój z bliskimi i daleki
mi. Będzie to jednak pokój zbroj
ny, a siły Włoch na ziemi, na mo
rzu i  w  powietrzu bęaą się aaiej 
rozwijały. Mussolini wezwał do 
wytężenia całej energii dla po
mnożenia bogactw narodu na po
lu rolniczy m i przemysłowym.

Po zakończeniu mowy, Musso
lini stał się przedmiotem owacji 
stutysięcznych tłumów. Owacja 
ta trwała przez kilkanaście mi
nut.

Moraleja H um an a do Parła, 
stamtąd linią krzywą na zachód 
w kierunku Sesena. Skrzyżowanie 
szosy Aranjuez Madryt z torem 
kolei jest w  ręku powstańców, któ 
rzy usiłują zniszczyć mosty na 
rzece Tajo na drodze z Madrytu 
do W alecji. Eckurial jest otoczo
ny, linia frontu ua tamtym od
cinku przechodzi na północ od 
miasteczka Guaaarama przez Pe- 
guerinos, Santa M aiia  de A hm e- 
da, Zarzalejo. Losy atolicy roz
strzygną s :ę na odcinku połud
niowym i- południowo - zachod
nim, gdzie wojska rządowe zgro
madziły rezerwy artylerii, czołgi 
i samochody pancerne. Jeńcy o- 
świadczają, że obroną Madrytu 
dowodzi gen. P^ras, znajdujący 
się pud kierownictwem generała 
sowieckiego, zaś gen. Asensio do
wodzi akcją na froncie.

Gd îe będzie mieszka! 
gen. Rydz-Sm'gły

Rozeaały się Ostatnio pogłoska, 
że gen. Rydz - śmigły zamieszka 
w Wilanowie lub w  pałacu pod Bla  
chą. Wiedomości te okazały się 
nieścisłe. Gen Rydz -  §nńgłv wy
raził chęć pozostania w  dotych
czasowym mieszkaniu przy Gene
ral nym Inspektoracie Sił Zbroj
nych

Zmiany w  układzie numeru
D z ia ł a k a d o m ic K i w  p ią te k

Co tydzień dotąd zamieszcza
liśmy na łamach ABC w  ponie
działek obszerny dział akademic
ki. Obeciue w  związku ze zmiana
mi w  układzie numeru wywoła
nymi wprowadzeniem nowych

działów i rozszerzeniem już ist- 
niejąry7ch, zmuszeni jesiesmy 
przesunąć dział akademicki na 
piątek, o czym zawiadamiamy 
Sz. Czytelników.

Rząd Japonn
n ie  re fo rm u je  p a r la m e n tu

TO K IO  1. 11. Agencja Domti 
donosi: rząd postanowił podać du 
wiadomości swoje stanów isko wo 
bec parlamentu. Rząd nie zamie
rza przeprowadzać radykalnej re 
dykalnej reformy systemu parła 
memtarnego, ustalonego w  kon-

N o w a  część ś w ia ta
Anglia jest krajem, który co 

najwyżej jedną nogą stoi w Eu
ropie. Imperium angielskie 
możnaby z powodzeniem na- 
zyvać jeszcze jedną częścią 
świata. Stąd zainteresowanie 
się Anglii sprawami europej
skimi ma specjalny charakter, 
zupełnie inny, niż wszystkich 
pozostałych wielkich kraiow 
europejskich.

Jeśli powtarzamy tę siarą 
prawdę, o której wszyscy sły
szeli, to dlatego, że ci, którzy 
ją dobrze znają nie wyciąga
ją z niej wszystkich konsek
wencji. Ciągle się pisze i mó- 
w i o wiązaniu się rzekomo na 
dłuzszą metę Anglii z tym czy 
innym państwem lub ugrupo
waniem państw7 na kontynen
cie Europy. Ty mczasem wszel
kie związki Anglii w Europie 
mają zawsze charakter tym
czasowy, wynikający przede

wszystkim spoza europei- 
skic.‘ interesów Anglii.

Anglia — przypominamy tu 
znowu prawdę już powszech
nie znaną — dąży przede 
wszystkim do tego. by w Eu
ropie ż adne państwTo nie mia
ło decydujące! przewagi nad 
innymi. Stąd udział Anglii w 
wojnie europejskiej, stąd po
wojenna pohtyka Anglii.

Na tle tych rozumowań mo 
żna zrozumieć stosunek Anglii 
do poczynań Sowietów7 na tere
nie Europy. Anglia nie uwraża 
się za bezpośrednio zaintere
sowaną w tvm, ze Sowuety pra
cują nad przygotowywaniem 
światów ego października na 
terenie Europy7. Zamieszanie 
i walka na terenie Europy do
pomaga jedynie do tego, ny 
żadne państwo w Europie nic 
uzyskało przew agi nad inny- 
m.. Anglia poczułaby się za
grożoną dopiero wtedy, gdyby

niebezpieczeństwo całkowite
go opanowania Europy przez 
komuni/m stało się już palą
ce.

Natomiast wkroczenie Rosji 
Sowieckiej do Europy, zaplą
tanie się jej w wir spraw eu
ropejskich odciąga uw7agę od 
apraw azjaty chich, a przecież 
Azja jest dla Angki ważniejsza 
od Europy. Przecież dla prze
ciętnego Anglika jeszcze i dziś 
Indie są mniej egzotyczne od 
Polski. Dlatego przyjęcie 
Rosji do Ligi Narodów i roz
poczęta w7 tym momenem ak
cja komunistyczna na terenie 
Europy narazie nie przeszka
dza Anglii. W  ten sposób ma
soneria angielska może jedno
cześnie wy konywać interes an
gielski, jak i narzucone jej z 
zewnątrz interesy międzyua- 
rodówrki żydowskiej. \V tym 
wypadku wszystko się pięk
nie godzi, jak zresztą i w wie

lu innych wypadkach.
Na tle tych ogólnych rozwa

żań zarysowuje się stosunek 
Anglii do Polski Polska dla 
Anglii lo przede wszystkim 
sasiad Rosji, to przede wszyst
kim kraj, przez który można 
od zachodu prowadzić swą po
litykę do Rosji Sowieckiej. To 
kraj, przez który można wcią
gać Rosję do Europy. Stąd za
interesowanie A nglii Polską, 
stąd rówineż zainteresow unie 
problemami ukraińskimi i pro
blemami innych narodowości 
w Rosji. Te podstawy stosun
ku Anglii do Polski powinien 
jasno zrozumieć każdy polityk 
polski.

Dziś, wobec zbliżającej się 
podróży min. Becka do Anglii, 
warto przypomnieć pewne 
podstawowe prawdy, dotyczą
ce naszego stosunku do Anglii.

J .  K .

stytucji. Partie polityczne są bar 
>lzo poruszone wieścią o tym, że 
wojskowy plan reformy admini
stracji przewiduje utworzenie o- 
sobnych wydziałów7 prawodaw- 
zcych i administracyjnych w  u- 
rzędneh. że rzad zastanawia się 
nad reforma parlamentu. W  ko
łach politycznych mówią, że plan 
wojskowy nie przewiduje radykał 
nych reform i że rzad ograniczy 
się jedynie do pewnej moderniza
cji ustroju parlamentarnego.

„Latarka ■mparium”
odsłonięta w i  W łoszech
"R ZV M , 1. U .  (tel. w ł.). —  

W  liczbie nowych gmachów, zbu
dowanych w związku z 14lą rocz
nica pochodu na Rzym, jedną z 
ważniejszych pozycyj stanowo 
„latarnia imperium", zbudowana 
na szczycie Monte Mucrcne.

Latarnia poświęcona jest pa
mięci żołnierzy poległych we 
wschodniej A fryce i zbudowana, 
jest ze składek publicznych. Znaj 
duje się ona 2.300 m. nad po
wierzchnią morza i widoczna jest 
w7 promieniu 150 km. Latarni* 
pi zcznaczona jest dla celów lot
niczych.

P<>goda na d z iś
Dzi’ w dalszym ciągu pogoda po- 

cnimirr.a  ̂ i mglista z drobnymi desc 
caąmi gł iwnie na południu i wscho
dzie kraju. Bosć ciepło. Słabe wia
try miejscowe.

/
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ujkuna pczuładdt i aczet uwukaia

P. Lilatssr rozdziera czarną szatę
Jednakowoż me sama sprawa i 

nie wyrok dały dowód do dysku
sji, która- przeniosła się r.a lamy 
dzienników. Przedmiotem jej sta
ło się zagadnienie zasadnicze, 
które wyłoniło się w  trakcie pro
cesu, pizy spo&obnuści ustalania 
danych o osobie oskarżonej. We 
dług relacji p Litauera w „Ro
botniku , rzecz przedstawiać się 
miała jak następuje:

„••gdy oskarżona, zapytana 
przez sedzićgo, jakiej jest naro
dowości, odpowiedziała, że jest 
narodowości polskiej, sędzia Le
wicki zakwestionował tę odpo
wiedź, oświadczając, że przecież 
oskarżona jest żydówką...

Jednak n.e było to jeszcze 
wszystko, gdy bowiem obrońca 
skarżonej odpowiedział sędzie
mu, że w  kwestii narodowości de 
cyduje stosunek uczuciowy, pod
niósł się z miejsca prokurator 
Naumowicz i oświadczył w  imię 
niu wiasnym i prokuratury, że o- 
skilrżona ma prawo do narodowo
ści polskiej.*

W  tym momencie p. Litauer 
rozdziera swą tradycyjną, czar 
ną, do kostek sięgającą szal ę 
(mrm na myśli... togę adwckac- 
Ką) i wola oburzony:

„Wypadek taki w  ogóle w Pol
sce dotychczas nie był spotykany, 
wszystkie władze i urzędy przyj 
mowały oświadczenia obywateli 
co do ich narodowości... Wobec 
tego zaś, iż żaana ustawa nic o- 
kreśla, jakie osoby są narodowo
ści polskiej, zgodnie z zasadą o-

uczelniach, że jedynie ból Połki- 
patriotki wyrwał z piersi jej, mi
łością przepełnionej, okrzyk: 
„Polskie bydło!" itd. itp. Ale je
śli ktoś ma na imię: Cywia... Je
śli nosi nazwisko: Asterblumo
wa...

Łatw ość udawania
Przechodząc do konkluzji ogól

niejszych, możnaby ustalić regu
łę, że gdy chodzi o deklaracje w  
sprawach przynależności narodo
wej, oświadczenia żydów powin- 
hyby być przyjmowane ze specjal
ną ostrożnością i szczególnie 
skrupulatnym poddawane Daa„ 

<niom. Dwa względy przede wszy 
stkim uzasadniałyby objektywnie 
to stanowisKO i wypływające zeń 
praktyczne konsekwencje:

1°) Łatwość, większa niż u na 
rodów europejskich, fałszywego 
deklarowania swej narodowości 
czy wyznania, wynik z jednej 
strony wyjątkowych zgoła warun
ków hLtorycznycn, w  jakich na
ród żydowski od dsiemnascu w ie
ków się znajduje, z drugiej stro
ny zaś swoistego charakteru re- 
ligii żydowskiej, nie wym agają
cej, jak chrześcijaństwo, jawnego  
głoszenia Prawdy, w  którą się 
wierzy, ale zezwalającej nawet 
na pozorne wyparcie się jej, przy 
zachowaniu w  dalszym ciągu taj 
nych związtów z judaizmem. Z ja 
wisko „marranów" hiszpańskich, 
przez kilkanaście pokoleń, po 
przyjęciu chrztu, wyznających 
skrycie Talmud i pozostających

kłamliwych zapewnień, obłudy —  
innymi słowy, demoralizuje go 
(częsty to skutek zbytniego, nie
rozumnego zaufania!).

Nieufność natomiast, odbiera
jąc w-iarę w  skuteczność mistyfi
kacji, ochrania żyda przed poku
są nieszczerości, dopjmaga mu 
zachować godność i osobisią i na
rodową. Patrioci żydowscy i szcze 
rzy filosemici powinąłby głębiej 
zastanowić się nad tą stroną za
gadnienia.

(Myśl Narodowa, Jan Remoie- 
liński: ,,Na widowni".)

1806 palsŁiu!
ui szeregeen hiszpańskiej milicji Komunistycznej

Zbrodnicze praktyki „frojitu (udowego”
W  pismach francuskich i pol

skich, wydawanych na emigra
cji, spotkaliśmy parokrotni^ no
tatki o werbowaniu robotników 
polskich w t Francji do szeregów7 
hiszpańskiej milicji komunistycz
nej. Podobno ogólna liczba Po
laków7 w czerwonych oddziałach 
hi szpan..kich dosięga tysiąca!
Ty; iąc ludzi w sile wieku kła
dzie swe głowy za obcą i wrogą  
spraw-ę..

Werbunek odbywa się wszędzie

wiązującą na całym cywilizcwa- "  o w a c y j n e j  organizacji ży- 
nym świecie, kwestia narodowo-f doatwa- J'est teJ n ob liw ej, egzo- 
ści jest k„estią sumienia i uczu
c a  poszczególnej jednostki."

Poss in a  panna, a epuz?r
Oczywiście zatem, nikt nia pod

waża słuszności tezy, że „kwestia 
narodowości jest kwestią sumie
nia i uczucia poszczególnej jed
nostki": wiadomo przecież, iż
pizynahżność do narodu jest 
związr.icni nie zewnętrznym, fo r
malnym, ale wewnętrznym, mo
ralnym, —  i nie nam, Polakom, 
potrzebuje przypominać o tym p. 
Litauer, nam, co w poezji nasł-ej 
mamy tę głęboką formułę W y 
spiańskiego: „Serce... A  to Pol
ska właśnie..." Chodzi o coś inne
go zupełnie, o to mianowicie, że 
o swych stanach duchowych, 
przywiązaniach i sentymentach 
ludzie nngą wypowiadać się
szczerze lub nieszczerze, mówić 
prawdę lub nieprawdę i conaj- 
m ni ej zabawne jest żądanie, że 
by sędzia, prokurator i w  ogóle 
jakikolwiek rozsądny człowiek za
wsze w  każdym wypadku obowią
zany był przyjmowrać deklaracje 
takie za dobrą monetę. Miłość do 
ukoclianej jest także „kwestią 
sumienia i uczucia jedno,stki", a 
czyż panna, posażna zwłaszcza, 
ma obowiązek ufać oświadczy
nom, każdego epuzera, w szcze
gólności jeżeli pewne fakty ob 
jektywne niedwuznacznie stwier 
dzają jego interesowność?

Bul p c Ł r k  tkl
Zapewne , tedy, można usiłować 

wykazywać, że jedynie wzgląd na 
interes Państwa Polskiego naka
zywał -Asterblumowej bronić po
zycji żydów na naszj ch wyższych

Jeszcze dwu procesy
na i le  s p ra w y  G rz e s z o ls k ie g o

Jak już podawaliśmy sprawa 
Grzeszolskitgo nie skończyła się 
jeszcze, gdyz prokurator zapo
wiedział apeiację, i prawdopodo
bnie po zapoznaniu się z motywa 
mi wyroku odwoła się do Sądu 
Najwyższego. Prócz tego sprawa 
Grzeazolskiego wywoła jeszcze 
dalsze echa, ponieważ C-rzeszol-

ski postanowił wnieść skargę o 
oszczerstwo przeciw głównemu fi 
larowi oskarżenia, Kuczalskiej.

Równocześnie Staciwińska - 
Grzeszoiska występuje na drogę 
sądową przeciw rzecznikowi po
wodów cywilnych adw Pawełko
wi, który nazwał ją  ,wspólnicz
ką zbrodni".

na 12 la t  mąz e n ia
W  głośnym procesie komunisty 

cznym czołowych działaczy grup 
młodych w  komunistycznej partii 
Polski zapadł skazujący wvrok 
Sądu okręgowego.

Główny oskarżony, Marceli No  
wotko, skazany został na karę 12 
lat więzienia z pozbawieniem

tycznej dla nas psychiki re lig ij
nej nadzwyczaj pouczającym  
przykładem.

Trudność asym ilac ji
2°) Trudność, większa niż u na

rodów europejskich, rzeczywistej 
asymilacji z tas barazo obcym 
przecież, odmiennym w porówna
niu z żydami, środowiskiem.
Europejczyk, nawet zmieniając 
swą narodowość, przeistacza ty l
ko częściowo swoją duszę, pozo
stając wierny temu cywilizacyj
nemu dziedzictwu, które całej 
chrześcijańskiej Europie jest 
wspólne, tradycyjnym instynktem 
instytucjom; pojęciom, w . podob
nych warunkach, pod podobnymi 
wpływami dziejowymi ukształto
wanym. U  żyda przemiana mu
siałaby sięgnąć o tyle głębiej, być 
przewrotem tak radykalnym i cal 
ko witym, ie doprawdy taki feno
men psychologiczny jaknajkry- 
lyczmej winien być w każdym po
szczególnym przypauku studio
wany.

Othruna 
przed n ie s zc ze ro ś c i

Facit cui piudest. Jest zrozu
miale, iż podanie aię za należące- J 
go do narodowości polskiej zape f 
wnia szoreg korzyści, częstokroć Osławione Towarzystwa P rzy ja
gi ed os tęp nych dla cudzoziemca, ciół Młodzieży Akademickiej u- 
ułatwia dostanie się do polskich rządza w Krakowie dancingi, z

praw obywatelskich, a pozostali 
eskairżeni, przeważnie żydzi, na 
aary od 2 do 8 lat więzienia.

Sąd uznał za dowiedzioną dzia
łalność wywrotową, opierając się 
na wyjątkowo bogatym matenale 
dowodowym, zdobytym dzięki dłu 
gotrwałej obserwacji policyjnej.

jx> wsiach i miastach w szyn
kach, w stowarzyszeniach, na ze
braniach socjalistycznych komu
nistycznych. Agenci polują szcze 
golnie chętnie właśnie na obcych 
obywateli we Fr-ncji. Są to lu
dzie, wyrwani ze swego środo
wiska narodowego, częsio pogrą
żeni w  ostatecznej nędzy i zde
cydowani na wszystko. Kandy
datom proponuje się zwykle 
zaliczkę na rachunek żołdu, do
chodząca do 100 franków, obiecu
je złote gó.y  w Hiszpanii i wy
wozi przez Tuiuzę na pola krwa
wych walk z wojskami powstań
czymi. Dowództwo czerwonych 
nazywa ich „legionistami cudzo
ziemskimi frontu luaiowego" . Z 
reguły obsadza się nimi najnie- 
bezpieczcaitjsne posterunki.

Ostatnio kilka oddziałów, sta
nowiących prawdziwą mozaikę 
narudi/wościową i językową wy
siano poa Madryt na obronę lob 
niska Getafe, Terroryzowani przea 
swych hiszpańskich dowudców i 
zagrożeni każdej chwili wystrze
laniem przez komunistów hisz
pańskich „legioniści cudzoziem
scy frontu ludowego" zdołali 
ostatnio dzięki roz.paczli wein u
bohaterstwu powstrzymać po
chód wojsk narodowycn na stoli

cę. a nawet zmusić do opuszcze
nia ponycyj. bezpośrednio zagra
żających lotnisku.

Podobno walczy tutaj cała 
kompania złożona z Polaków, któ 
rej nadano nazwę im Jarosława 
Dąbrowskiego, jeanego z przy
wódców komuny paryskiej.

Ze zbrodniczymi praktykami 
werbunkowymi agentów hiszpań
skiej komuny we Francji winna 
być podjęta zdecydowana w-alka. 
Polskie władze konsularna i pol
skie społeczeństwo we Francji 
nie powinny dopuścić, aby choc 
jedno więcej życie polskie zosta
ło zaprzedane czerwonym ka
tom narodowej Hiszpanii.

Dziwić się należy, że dotych
czas władze polskie nie cgłooiłły 
w tej sprawie żadnej urzędowej 
enuncjacji.

UBIORY MflKIE
g o to u m  ó ru * x a m ń i p i  e n ie i

~  *  /  D m

Zakazany „S & a it
W y z y s k  ro b o tn ik ó w
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Morderczyni z ul. Freta
a re s z to w a n a  p rz e z  p c iic ,ę

Została aresztowana Kazimiera 
Żarnów ska, Która w . lipcu b. r. 
zamordowała 78 letnią staruszkę, 

p. Fraiuiszkę Tabarowiczową, 
zajmującą razem z córką telefo
nistką, dwupokojawe mieszkanie 
przy nlicy Freta 25.

Duże trudności sprawiało u- 
stalenie nazwiska zabójczym, któ
re wreszcie utlało się stwierdzić.

W e s o ł y  k o r p o r a n t
J a k i e ż  t o  g a t u n k i  k a n d y d a c i e ?  
M i k r o b ó w  ś w i e c ą c y c h  d o b r z e

z n a c i e ?  
D o b r z e ,  z n a m  i y l k o ,  b a r d z o

m i  p r z y k r o ,  
„ S ł o n e c z k o  w  k i e s z e n i “  —

C e n t r a - M i l . r o !

T. P . M A.
pom aga żydom

środowisk, zdobjcie w nich wpły
wów, stanowiska itd. W  wypad
kach takich, jak Asterblumowej, 
może być nawet głównym argu
mentem obrony w  procesie sądo
wym Nie dziw więc, że dla nie
jednego żyda stanowi tó pokusę, 
trudną do zwalczenia, zachęca do

których dochód przeznaczany 
jest na pomoc dla Młodzieży aka
demickiej. Dancingi urządzane 
są w  żydowskiej kawuarni „Fe
niks".

T. P. M. A, stosuje starą mak
symę: i pomoc (w ątp liw a) mło
dzieży, i żyd mech też zarobi,

żarnowska opuściła niedawno 
w.ęzienie w Łowiczu i w dalszym 
ciągu zajmowała się okradaniem  
mieszkań 

Po zbrodni ukrywała się, aż  
wreszcie wczoraj w nocj znale
ziono ją  w jednym z mieszkań w  
północnej dzielnicy miasta

Gdy weszła policja, zachowała 
się zupełnie spokojnie, bo nie 
czytując gazet, nie przypuszczała, 
że zindentyfikowano ją jako mor
derczynię.

Dopiero gdy pokazano jej czer
wony pasek, którym udusiła sta
ruszkę, z płaczem wyznała wszy
stko.

Pr/.yszla Jo duiiiu przy ulicy 
Freta, by okraść jaideś mieszkanie 
i trafiła do ś. p. Taborowiczowej.

Gdy pod pretekstem wynajęcia 
pokoju zbyt ciekawie rozglądała 
się po mieszkaniu, staruszka ka
zała jej wyjść.

Wówczas uderzyła Ją, a gdy ś. 
p. Taborowiczowa

W  fabryce mydła „Sport" Gro
dzieńska 47, której właścicielami 
są b-cia Zyiberman —  praca nie 
oabyw-a się w  soboty i święta ży 
dowskie natomiast zmusza się ro
botników polskmh do pracowania 
bądź nocą z soboty na niedzielę, 
bądź poprostu w  niedzielę.

N a  wyprNok „niepokoju", ro

botniku./ cnowa się po szopach, 
strychach i t. p,

Normalnie pra^a trwa tam ża
rn1 - ' 8 gor’ - 'n  10 —  12 - ć -K n -  
nie, zarobki robotnicze są stale 
przetrzymywane a warunki wr ja
kich pracują robotnicy uragają  
najprostszym wymaganiom higie
ny

„Kaligiil* Rostworowskiego
jako słuchów sko radiowe

Wśród utworów Kaiula Huberta 
Rostworowskiego „Kaiigula" zajmu
je ważne miejsce. Trageaia ta o- 
snuta na prawdzie hisWycznej uka 
zuj< nam walkę toczącą się w duszy 
rzymskiego tyrana pomiędzy szalo' 
ną żądzą władzy a poczuciem słabo
ści, opuszczenia, nudy i bezradności 
człowieka wobec losu i dziejów. —  
Ten głęboko psychologiczny stosu

nek autora do postaci Cezara Kahgu 
U oprawia, że jego Lagedia niw p*- 
zortawia nas obojętnymi na dzieją 
rzymskiego despoty, —  przeciwnie, 
wzrusza nrs> ukazując ich ludzką, 
odwieczną prawdę.

Polskie Radio w . tmach Te itru 
Wyobraźni naaąje tragedię Rostwo
rowskiego dn 8. 11. o god*. 16.30 w 
opracowaniu J E. Skiwsldego.

Kontuiiiśd profanują cmentarze
G o rs zą c e  z a jś c ia  w  L ilie

cz/ć, zarzuciła je j pasek na szj ję,
po uzym na leżącą przewróciła 
maszynę do szycia, która zgrucho- 
tała nieszczęśliwej 7 żeber. Zra
bowawszy 7 zł., zbrodniarka ucie
kła.

Aż do chwili aresztowania u kry 
wała się w7 "Warszawie i okolicy, 
kradnąc w dalszym ciągu.

PAR  "iż, 1.11, Ponieważ cały 
przemysł północnej Francji za
grożony jest unieruchomieniem 

zaczęła k iry - na skutek atrajku robotników 
transportowych, rząd podjął nad
zwyczajne zarządzenia, celem oto 
czenta dostaw węgla do poszcze
gólnych fabryk specjalną stratą, 
która zostanie wprowadzona z 
dniem dziaiejszym. Straż tę peł
nić będą oddziały gwardii lotnej.

\V miejscowości Tourcoing oko 
ło 200 strajkujących usiłowało

uniemożliwić dostawę węgla, lec* 
zostali oni rozproszeni prze* 
gwardię lotną, przy czym doszło 
do bardzo ostrych starć.

Naw et spokój cmentarzy nie zo 
stal us tnowanj przez agitato
rów komunistycznych. Dziś rano 
doszło na ementarzu w Lilie do 
bójki pOuiiedzy robotnikami, któ
rzy uprzątali cmentarz w związ
ku z przybliżającym się dniem 
Wszystkich Świętych, a btrajkują 
pinu.
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PANI PREZES I S-XA
F o u u i e ś ć  o b y c z a j o w a

Tego samego dnia Turawski wezwał do siebie porucznika 
Kasprzyka. Kasprzyk wszedł jak zwykle z miną człowieka 
upartego. Czuło się, że rozmowę pragnie rozpocząć od sło
wa. „A  jednak..." Major rozeamiał się.

— Jak zdrowie waszego Stendta, porucznikuV
— Stendt...
— Co Stendt.' Nowe poszlaki? Jeśli tak, to przerywam od

razu meldunek Ja, — popatrzył mu w oczy — ja poruczniku, 
mam prawie, że czarno na białym.

Kasprzyk spojrzał zdumiony. Major ciągnął:
—  No i co .. Muszę przyznać rację. Stendt i spułka.
— Aresztować?!
— Nie tak odrazu... Nie tak odrazu... P r a w d o p o d o 

b n i e  Stendt i spółka...
Na twarzy porucznika odbił się jakby zawód.
— Prawdopodobnie, powtarzam, ale to już bardzo praw

dopodobnie. Niech t>an posłucha:
I począł opowiadać dzieje podróży do Wronek, pobyt wi 

Wronkach, oraz rozmowę ze swoim zauf&nytn. Kasprzyk 
-kichał uważnie. W  pewnej chwili zmarszczył brwi. Odezwał 
się powoli, cedząc słowo po słowie:

 Głupm mi się. przyznać panie majorze, ab mam obec
nie inne podejrzenia...

 Co? Pan, jak widzę, zawsze na przekor. Mozę pańskie
go Sleudta nie należy teraz brać pod uwa,ję? i le ?

-— Właśnie...
— Nowa historia! I zgódź się tutaj z tym człowiekiem! 

l.etłwo doszedłem do wspólnego z nim wmiosku, ten...
— To trudno, panie majorze, tc trudno...
— Ja wiem, ze trudno. Ale ja pójdę swoją drogą.
A ja swoja, panie majorze. I pewny jestem, żc dopniemy 

swego. Sprawa i mnie poczyna wydawać się jasna.
— No?
— Tymczasem nie.
Tego samego dnia Turawski postanowił zobaczyć »ię 

z Lolą Jest już pr I  ż w "Warszawie, trzeba więc zakoszto
wać smaku miasta.

Tu, jak wiadomo, spolkał Irkę. /nowu me wiedział, czy 
się cieszyć, czy nic. Był jednak raczej zły. Lola dobrze tań
czy, a o to mu dzisiaj głownie chodziło. Ona tymczasem od
mówiła, chociaż ją zasłał w sukni wieczorów ci Turawskiego 
coś tknęło. „Wymawia się*4..., a więc idzie z kimś innym. 
Z kim? Doznał jakby uczucia upokorzenia. „Asceta!" — 
przypomniał sobie. Teraz to już był zdecydowany zamienić 
Irkę na Lolę. Poczęła grać rolę zazdrość. Stało s: j jednak tak, 
że musiał spędzić w ieczór ze „znojomą nieznajomą"..

Nad ranem wracając do domu nic żałow7ał tego.

X IX .

Obywatelce Polaczkównie wszjsiko się nie udawało. 
Przede wszystkim pochód z pochodniam Nakazano surowo 
wszystkim urzędnikom stawić się popołu 'niu na placu Mar
szałka Piłsudskiego, celem wysłuchania okolicznościowego 
przemówienia, kU.re miał wrygłosić magister Krówko.

Urzędnicy przyjęli jeszcze jedno wezwanie z memym pro
testem. Nie można było się nie stawić. „Obchód ku czci wrol- 
ności i demokracji44. W ieikie święto.

Tymizasem około czwartej po południu począł padać 
deszcz. Deszcz, oczywiście nie odstraszył szerokich rzesz urzę
dników, ',ak zawsze pełnych do poświęcenia aż do ostatnich 
granic, aż do wyzbycia się swego „ja44. Nie można było jed
nak w żaden sposób zapalić pochodni. Pryskało, syczało, ale 
nic. Deszcz wcinż pad t. Pclaczkówr i c " .ii, że eic j lakała.

Polem zepsuły się megafony. -1 to w połowie przemówie
nia. Do tego Krówko.. Przemawiał po raz pierwszy w życiu 
(Kiedyś, co prawda, jeszcze w7 gimnazjum składał życzenia 
nauczycielowi geografii imieniem klasy piątej R- Dawno lo 
iuz jednak było), W  braku własnej koncepcji sięgnął do 
wzorow. Miał w domu „Kazania Skargi44, odnalazł w gazecie 
mowę dowódcy korpusu do szwoleżerów w dniu otwarcia 
zawodów hippicznych, do lego stryj ksiądz proboszcz Krów
ko nadesłał wzór mow7y pogrzebowej, w7 której zamiasl 
imKnia i nazAviska stało powtarzały się dwie litery „D. D.44 
(jedna z przyczyn katastrofy magistra). Z tego zdanie, z tego 
zdanie i wszystko poszłoby jako tako, gdyby mówił, bo i tak 
nikt nie słuchał. Cóż — gdy się fatalnie aaciał i w tej chwili 
wTszyscy poczęli słuchać... Chciał zacząć od początku. Za
pomniał początku. Szczęście, żc się megafon zepsuł.

Wieczorem prezydent miasta miał dokonać uroczystego 
przecięcia wstęgi przy otwarciu now7ego kanału. Niestety już 
wcześniej zaczęło ciec ,.

Sytuację uratowrał raut u prezesostwa Grywlewiczów. 
Tylko, że i tu znowu ten Krówko... Obżarł się kawiorem, po
tom zachłystnął się pestką od cytryny. Walono go w kark. 
Dyrektor aż krzyczał'

— Mugłbyś pan tak łapcz.ywic nic jeść! Cóź lo! Pierwszy » 
raz widziałeś pan kawior, czy co?

Nie pierwszy raz widział. Ale do tej pory zawsze przez 
szybę sklepową.

(D. c. n.)
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Kog,o przeraża zwyżka 
cen zbożowych?

Ostatnia zwyżka ccn zbożowych  
która wzm ogła nieco nadzieję pc- 
dnio^ieuia poziomu życia gospo
darczego zw łaszcza w  rolnictwie, 
stała się przyczyną niepokoju pe 
wnych „ s fe r  go3pudarczych‘s, Oto  
iz b - Przem ysłowo - H and low a w 
Sosnowcu pow zięła uchwalę, ijpo 
w ażn ia jącą  p iezeca Izby  d »  pQ- 
cżym ejua starań  w  kierunku ga- 
cham owa.ua eksportu zboża zc 
granicę. Ma to być osiągnięte  
przea rew iz ję  obecnego systemu  
wzrostu cel przy eksporcie zbóż.
S z .n- . .n ą  Izba n.otywuja swój 
kjrok m ożliwością odczucia braku  
Zbóż w  kra ju  wskutek ogolnego  
nieurodzaju . Jak dotychczas to 
ject to obaw a ir.ocno bezpodstaw 
na. Panow ie Kapitaliści .—  z Izby  
Prząm ysłow sj pow odują się na- 
Pfewuo innym i wzglęoam .. któ
rych nie śmiemy wym ieniać Zw y  
żuą cen zbozuwych na dalszą me
tę prow adziła  by n iew ątp liw ie  
dQ n iw elac ji dysproporcji między 
przem ysłem  a  rolnictwem . Tym 
czasem panowie przemysłowcy  
dążą całą ciłą do m rzym ania ist
niejącego ptanu rzeczy, t. z. do 
przew agi przemysłu. Zresztą  
m niejsze o motywy, ale należy za 
u ważyć, że Izba Prżem . Handlo
w a  jest najm niej powołana do 
ingerencji w  spraw y  rolnicze.

Tysiąc lat
Podobno wI.O T “ przygotowuje  

żydom w  przysziym  roku miłe 
prima aprilis, m ianowicie w  dniu ty m  o p in ii 
1 kwietnia 1937 r  będzie urucho- ta k , jaikbj 
ipipna norm alna kom unikacja lot 
m czą "Warszawa —  T e ł A n v , u- 
m oiliw ia jąca  części ludu  w y b ra 
nego si-opn- owe w j frun ięcie z 

Polski.
W iadom ość tę przyjm ujem y -/. 

p raw az iP  ym zadowoleniem . Każ
de zarządzenie u łatw ia jące w y 
jazd  naszymi sublokatorom  je si 
zępchńięciem jeszcze jedn es0 l -a 
ir.jenja na drodze kó W ieiL iej 
P uIscp. A le  tanie czy inne u łat
w ien ie kom unikacyjne d la  żydbw  
skich em igtantów, —  to jeszcze 
bardzo  mało, dopóki tych em*- 
Sł-antow na palcach m 'żna pcli- 
czyt,

Póisrooid  iu  nic pomogą. Czyn
niki, którym najbardz ie j zależy  
na uspokojeniu um ysłów, muszą 

szybko 1 radykalnie rozw iązać  
dwa problematy.* stworzyć w a 
runki d la »nas»Owej em igrac ji ży
dów  z Po lsk i i urucnom ić środki 
transportu, zdolne w  krótkim  
czauae przewieźć 4 miliony żydów  
ną przeznaczone d la nich teryto  
rim  Samoloty „LO T  u "  niestety, 
przewoziłyby dotychczasowy kon
tyngent żydów przez tysiąc zgó 
rą  łat.

N je  mamy ochoty tak długo  

czekać!

Tysiąc ra eyspiawlecliw/
Ż arg o n o w y  „ R a j a t "  p o m ieszcza  

artykuł A. Emhornia pt. t. „0 - 
św iiadczen ie  m i u s t r a  o ś w ia ty " .  
P o d a je m y  go w  c a ło śc i w po lsk im  
p rz e k ła d z ie :

,Na3z minister oświaty, prof 
ŚwiętoslawHiki, jest sprawiedliwy, 
ty 3’iąc razy spaw.edliwy Ende
ccy studenci, którzy uprawiają bo
haterstwo nad swymi żydowskimi 
kolegami, to nie są swawolnicy, 
to są zbrodniarze. Czyny ich są po 
ważnym niebejąneczeństwem dla 
moralności, etyki j kultury poi 
skiego narodu i dlatógo publicz
nym niebezpieczeństwem jest rów- 
nież t.arny stosunek dc nich 
Musi być wreszcie raz na w szyst- 
kie czasy zrobiony koniec tej hań
bie".

„Tak mówi minister oświaty, 
Każdy uczciwy człowiek z uzna
niem powita te słowa. Prof. Swię- 
tosławski przez to swoje oświad
czenie, jak fcaden może z jego po
przedników*, spełnił obowiązek me 
ża sianu, któremu powierzone zo
stało k ierow niczo  na,a wychowa
niem publicznym w państwie".

„Ale, czytając to ośw :adczeuie, 
trudno jest się uwolnić od wraże
nia, że minister oświaty dopiero 
teraz „udkrył" tę całą sprawę 
Cały ton oświadczenia jeet taki, 
jakby to wszystko było dla niego 
nowością. Minister „melduje1 c

publicznej —  akurat 
społeczeństwo o tym 

nie witdz.ało, on nawo luje społe
czeństwo do nietolerowania tych 
rzeczy —  aicurąt tak, jakby dotąd 
nie u»ły się słyszeć głosy, że to 
nie może być tolerowane. Ależ 
„ekscesy" studencki-! stały się 
wszak u pas, już od dłuższego cza 
sp, omal że n.e naturalnym zja 
wislęiem  polskiej jesieni Gdy tyl
ko dzień staje się krptszy, gdy 
tylko paczyna grozić zima —  za
czynają się „zdarzenia", bo wyż
sze uczelniach zoatają w te .y  zamk 
nięte Stan ten trwa już- od do- 
oryeh kilku lat. Czy to dopiero te
raz trzeba było namacalnie stwiier 
dzię, że mamy do czynienia ze 
zbrójaicŁyni ruchem, który pod
kopuje zasady etyki i moralno
ści"?

„Minister oświaty wzywa opi
nię publiczną do zwalaczama tego 
zdziczenia Niech nam wolne bę
dzie wyrazić wątpliwość, ezy w  
dzisiejszych warunkai n w azw„nię 
to ma wszelkie azrrse, że będzie 
skuteczne, Albowiem zdziczenie 
to może wsa&k powstawać i roz
przestrzeniać się tylko dzięki te
mu, że w  społeczeństwie samym 
zostało przygotowane zrozumienie 
i tolerancja dla wyczynów „kwia
tu mfodzueży". Inaczej nie byłoby

StralH tłem oE S rfaw łny
na M a c fe m ii  G ó rn ic ze j w  K ra k o w ie
JJa Akademii Górniczej w  

Krakowie wybuchł strajk 1 tc 
stacyjny, którego przyczyną jo* 
przetrzymywanie w -więzieniu 
karno -  śledczym św M i-ha  
działacza narodowego studenta 
Akademii Górniczej Zdzisława 
Czarnockiego.

P  Czernicki został aresztowany 
21 b. m. po inauguracji Młodzieży 
Wszechpolskiej. Ponieważ roze
szła się pogłoska, żfc przebywają 
cy w  więzieniu kolega jest poważ 
nie chory studenci udali się w  
liczbie 300 przed siedzibę proku-;

która zwróciła się da prokuratora 
z prośbą o uwolnienie aresztowa
nego. Wobee odmownej odpowie
dzi studenci zapow-edzieli trzy
dniowy strajk demonstracyjny.

Zajścia na uniwersytecie 

w  W ilnie
Na pierwszym roku prawp Uni

wersytetu Jana Batorem douzło 
do zajść antyżydowskich sprowo
kowanych przez akademików Z>- 
dów. którzy me chcieli z im ow ać  
wyznaczonych im miejsc po owej

Ale żydzi mu nie ufni<j

ratora i tam  w y ło n ili d e legac ję , | strunie sali

to możliwe. Trudno aohie wyobra
zić, aby w jakimś ludzkim zbio
rowisku —  może ono być na naj
niższym stopniu kultury —  m.ożra 
było masowo napadać na ulicach 
na niewinnych ludzi, dziesięciu 
na jednego, bić palkami, drąga
mi, kastetami i innymi przyrzą

dami do bicia —  zaś cala poswoii- U uczucie, ze w stosunku do ży-
ną publiczność, „ulica", którą to 
wadzi, aby mogła stać i patrząc 
na to obpjętpie. U  nąs jeęt ta co
dzienną rz et św iętością. Uląęje* 
go? Gdyż przez wieloletnią aysRe- 
matyczną hecę pogromową paika- 
rzenionę w aząrej nuaie ob> wąt.ę-

mm

Do Pragi przj był z oficjalną wiz ytą król rumuński K„rol II z na
stępcą tronu ks. Michałem. N a  zd jęciu momani przyjęcia przez kró 
la óelilady. Obi>k stoją: prezydent Czechosłowacji Masa ryg i ru- 

munoki następca tronu kę- Mieli ał.

Zmiany # podatku gruntowym
W  najbliższych aniach ma się 

ukazać dekret p. Prezydenta R. 
P. o podatku gruntowym Dnia 
22 października dekret ten zra
stał przedyskutowany przez ko
misję podatkową przy minister
stwie fekarbu. Następnie dekret 
będzie jeszcze rozpatrywany 
przez komitet ejionornipsny mini
strów, pa czym zrastanie oditpny 
do rozpatrzenia Rauzie mipi 
str ów.

Dekret ten wprowadza d-odai.ki 
komunalne od podatku gruntowo 
go w jednakowej WKąpkoicu Di}-, 
tąd w  różnych okolicach kraj u o-bo 
wjąąywaly nifcjtdimkpwe starki 
dodatku, obecnie nastąpi o_fkc ■ 
Witą ich ąiówńańie.

Roną tym dekret ustala jedno
lity system zwolnień osobowych i 
przedmiotowych, pociągu do Opo
datkowania grunty państwowe 
na całym terenie Polski oraz prze 
widuje zwolenieniu od podatku 
gruntowego na okres 5 lat tę nie- 
użytki, które, po poczynieniu in- 
westycyj, zostały zagospodarc- 
wane.

Wreszcie zmienione są przepi 
sy o zwolnieniu od podatku grun
towego lasów senronnyeh, a po w  
tych wypadkach, kiedy lasy uzna

ne s.ostały za ochronne z przy- 
czj n zarówno przyrodniczych, jOK 
i( z wojokov*ych j kiedy w  związku 
z tym nastąpiło ograniczenie użyt 
kowania tych laęmw. '

dów jest to p&rzadkLam, i? wobec 
żydóW pis stopuje się nawet n«,j- 
pfpątsizyeh pujęc ludzkosa’ A he
ca jaaie waęak dalej całą perą, 
staje się wszak < dnia na daień 
coraz ostrzejsza, craraz zjadliw- 
s*a, Jaażei, za^hada-i pyłorue, moz 
na oczekiwać, aby irazjudsofny 
tłum przestał nagle teieauwae te 
sama sbpodnii, które w pismach i 
na »„brai,iąch łąk sr/obodnie, tąk 
bępezelnie są nakazywane"?
„Ekscesy muijęnękle niu są w ca 

le fejawialeieir, oderwanym. Są one 
nierozerwalną aaęścią eałego usta 
san kiwania się da żydów, które 
obecnie dominuje w kraju. I je 
żeli się nią będzie wioziała sano- 
w-apia tyeh stosunków, jeżeli rząu 
jaaaą, enargicaną polityką l.ie po
każę Judneścj, że żydzi są rów- 
ntni[irąwmonymi pbj^atelami, że 
żyda nie v^elnn obpażać j k iz jw - 
dfię, ię zyayi dosntją opieki pra
wa, tak samo jak wszyscy inni 
obywatele —  jest trudno mieć na
dzieję, aby mowa z przeoirogami. 
nawet mowa ministra, inogia byc 
na tyle silna i szczerą, aoy od- 
n>raslą korzystny skutek".

pębrzę, żę żydzi aatz^nają ro- 
zamtęć istota swego położenia, 
Trudno wstrzymać aię <wł uwagi, 
że ,—  jeżeli walka g żydami przy 
biera sporadycznie formy niekul
turalne —  to j e s t  to winą ich sa
mych, dcofn a-ni rusz ijie chcą zro
zumieć dowedzonia jm w  sposób 
Kulturalny, Polakom ną pol
skiej ziemi zawadzają. A  tego tak- 
tu nie odmieni nawet „milion ra 
zy sprawiedliwy", gdyby p. Ein- 
hornowi powiodło się go wyszu
kać i pochwalić.

J io t c e  fięto r a ź

P © l@ m i§£a
Rzecz dziwna, jak iAsi kon

serwatyści, nie umiejąc snę na mc 
Zdecydować oętątecznie, w c ą ż  
Wj’stępują z nowymi pomysłami 
d.mokratyczno . liberalne. - za
chowawczo - narodowo - państwo
wymi. Ostatnio sprawą parlamen
tu U jm u je  się we wstępnym ar 
tjńiuie „Czas".

Za partyinictw^m
Stwierdziwszy, ie coecr.y Sejm 

ąję stanowi przedstawicielstwa 
ludności, co wielką rewelacją nie 
je&t, dochodzi „Czas" do takich 
wniosków:

hyttjat-ja jes, zbyt poważna, by się 
bawić w eksptiynienty. Nie mąijiy 
nje przeć.wko emu, by się korpu a- 
cjonizm w Polsce rozwijał. Być może. 
żt kiedyś nadejdzie czar gdj organi 
i.arje wga lypą będą odpowirdały w  
pejr.i zainte.es,-,wgniom i aspiracjuni 
społeczeństwa. Dziś ten czas ieszcze 
nie nadszedł. Dziś w społeczeństwie 
panują nadal wszechwładnie o, ganiza- 
cje polityczne I czy się to komu pedo- 
oą :zy me, fakt powyższy musi Dyć 
wf ięty pod uwagę.

Parlament, który m„ iyć wiernym 
odzwiewlaalemein apinśi spoiec^j ej, 
-tiusj się więc skłauać z przedjtawięii 
li oigaulzącyj poiitycznyih, które opi- 
ni«i spoiec/r; rządzą. Ha to nie .na 
rady I na to nie pomogą żadne wy- 
krz vkiu unia o gi echach i upadku 
partyinictwa Dopiiki pajtie Hie stracą 
opajcia vy Bpołeczepstyde, a na to się 
nie zanoś,, bzeba się z ich istnien:etii 
liczyć, I tizeba wprowadzić ich przed
stawicieli do izb parlamentarnych.

„Czas" pragnąłby za tym zor
ganizowania dąwnych partii poli
tycznych wraz z nowym BB i 
walki partii przy wyborach. U  
w ąią  widać tę zmianę za najważ- 
nięjszy warunek życia polifyczr 
nego. Dziwne jpst to rozumowa
nie Jijazi. którzy wiąać zuptm ^  
pie widzą nowych zrgadnień i 
nowych potrzeb życia

80 o$6b na łoi? ha
„Gazetą Polska" zamieszcza u- 

wagi na temat przeludnienia 
wsi.

P raca  ckoło zasadniczo takiego sa
mego warsztatu pracy, t i. 100 łia zie
mi ornej wykonywana jest u nas —  
w Ijczbacn okrągłych przez 86 lu-

Zydzl w  „ p o i s K im "  Orbisie
W s p o m i n a l i ś m y  p r z e d  p ą *  

r u  d n i a m i  o  d z i a ł a l n o ś c i  „ P o l  
s k i e g o 1'  B i u r a  P o d r ó ż y  O r b i s  
n a  t e r e n i e  d z i e l n i e j  \ ' ’ ó h k i e j ,  
g c l z i r  ' „ P o l s k o ś ć " -  - i - e g o  b i u r a  
r e p r e z e n t o w a n a  i e s t  p r z e z  i y -  
c la  H a f t k ę  k i e r o w n i k a  o d d z i a  
ł u  p r z y  u l .  C h ł o d n e )  J? i 
p r z e z  p o d w ł a d n y  m u  p e r s o n e l  
w  iO O  p r o c .  ż y d o w s k i .  O  i l e  
n a w e w n ą t r z  k r a j u  O r b i s  t a k  
c h ę t n i e  i  p r z e k o n y w u j ą c o  r e 
k l a m u j e  s w ó j  „ p o l s k i  c n a - 
r a k t e r ,  o  t y l e  n u  ‘ e r e n i e  z a g r a 
n i c z n y m  g ł ó w n y  n a c i s k  k ł a 
d z i e  n a  s ł o w o  „ n a r o d o w y ’ . C u 
d z o z i e m c a ,  k i ó r y  u d ą j ą c  s i ę  d o  
P o l s k i ,  k o r z y s t a  z  u s ł u g  u r b i -  
su, w i t a j ą  n a  d w o r c u  p o  p r z y -  
j e ź d z i e  d o  s t o l i c y  d w a  t .  z w .  
„ i n ł e r p r e c i “  o  c h a r a k t e r y s t y 
c z n i e  z a k r z y w i o n y c h  s a r m a c -

k i c h  n o s a c h -  Q n i  i o  t o w a i  ~ u -  
szą m u  p g s ł ę p n i e  w  p o d r ó ż y  
p o  W a r s z a w i e ,  p o k a z u j ą  z a 
b y t k i ,  s t u ż ą  w s z e l k i m i  i n 
f o r m a c j a m i ,  O e z y w i i c i e ,  i e  
n a  „ i n t e r p r e t ó w ‘ P o l a k ó w  n i e  
m a  w  Orbisie m i e j s c a .  ' M y l i ł 
b y  s i ę  j e d n a k ,  k t o b y  t w i e r d z i ł , 
ż e  j e s t  l o  b i u r o  w y ł ą c z n i e  ż y 
d o w s k i e .

N i e  b r a k  w  n i m  i  P o l a k ó w ,
T u k  np. e z ę ś ć  p e r s o n e l u  u> 
ę ę n t r a l i  p r ~ y  u l .  M a r s z a ł k o w 
s k i e j  i  w  k a s a c h  t e a t r a l n y c h  
j e s t  a r y j s k a .  A r y j c . y k a m i  i  P o 
ł a k o m i  ę z y ^ t e j  k r w i  t e ż  dalej słusznie, że parcelacja nie

cizi. puaczas rdy w Szwecji 75, 
Czechosłowacji 68, n.i Węgrzech &3 
w Niemcze:h 5i uanii 38. Estonii 57 
Z S. R R. 36. Nię potrzibą ścisłych 
nadań dla stwierdzenia, żr z po»,ód 
tych 88 Polaków tylko część jest ko
nieczna dla uprr wienia 106 ha, pozo- 
■tali sa tr gruncie rzeczy zbed.a s,. —  
w sensie ekonomicznym —  beziohot- 
ni; w tej sytu»cjl zi,ajdujt się w Pol
sce 8.8 milionót głów ludności rolni
czej.

Drugjąi wnloskkm jest, że pr̂ łuk- 
tein uzYSkiwarjrm z, 10? ha ibdzie- 
lić trzeba u nas a i 88 ludzi i resztę 
ao tier. i tucć można na i , nek —  5 
więc i każdy z owych obtlriekraych 
nif wiele otrzymać może i dla rynku 
mało zesidnie.

„Gazeta Polska" stwierdza

Nowi „akademicy"

DLA WYGODY NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW pedaiemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który protimy wyciąć wyraźnie wy
pisać unię nazwisko, dokładny adres i sumę. orai wpłacić wr najbliższym^urzędzie pocztowym

N a  z ł .

Imię, nazwisko i adres wpiataiąaegoi

Nr rozrachunku. 2

p r z e r a z  r o z r a c h u n k o w y

Na z l  Ip g S i l l  g r

złote słowami:

Odbiorca:

A B C  NOWINY CODZIENNE

P o c z ta : W a rsz a w a  1 ,  u l. A le je  Je r o z o lim s k ie  3 -a

Nr rozrachunku: 2

Nr. wpłaty

(podpis przyjmującejo)

DOWÓD NADESŁANiA
p rz e k a z u  ro z ra c h u n k o w e g o

N a  z ł .

Odbiorca

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ui. Aleje Jerozolmjskle a-a

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty

(podpis prsyjmującego)

d w a j  d y r e k t o r z y  n a c z e l n i  m a j .  
F u l a r g j ę i  i  d y r  D z i e k o ń s i a ,  
k t ó r y c h  g ł ó w n y m  z a d a n i e m  
j e s t  r e p r e z e n t o w a n i e  b i u r a  
w o b e c  w ł a d z  \  u r z ę d ó w  i  w y 
j e d n y w a n i e  t y c h  l i c z n y c h  u d o 
g o d n i e ń  i  p r z y w i l e j ó w ,  j a k i 
m i  c i e s z y  s i ę  O r b i s .  S z t a b  u b u  
P a n ó w  D y r e k t o r ó w  j e s t  j u ż  
w y b i t n i e  s e m i c k i .  W ś r ó d  i c h  
n a j b l i ż s z y c h  ,u i»  p ó ł  p r a c o w n i 
k ó w  — k i e r o w n i k ó w  d z i a ł ó w  
n o t u j e m y  n a z w i s k a :  M u s z k a t ,  
T e n n e n b a a m ,  Bpstctn, H o m e r -

Z a z y d z e n i e  O r b i s u  r z u c a  a ię  
p o w s z e c h n i e  w  o c z y  r ó w n i e ż  
w e  w s z y s t k i c h  6 0  o d d z i a i g e h ,  
j a k i e  p o s i a d a  o n  w  k r a j u  i  s a  
g r a n i c ą .

W alka z  bezrobociem  
na wszystHIch frontach

O s t a t n i o  w i d z i m y  w z m o ż o n ą  
a k c j ę  c z y n n i k ó w  m i a r o d a j 
n y c h  w  c e l u  z w a l c z e n i a  b e z r o 
b o c i a  n a  r ó ż n y '  b o d c i n k a c h  ż y  
ą i a  s p o ł e c z n e g o .  O t o  p p -  p o w o 
ł a n e m u  d o  ż y c i a  p r z e d  n i e d a 
w n y m  c z a s e m  I n s t y t u t o w i  K u l 
t u r y  W  Hi p r z y c h o d z i  z p u m o -  
c ą  m i n i s ł e r i u m  R o l n i c t w a ,  k t ó 
r e  p r z e k a z u j e  I n s t y t u t o w i  
s p r a w y  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
lezące w  biurkąch m in ister  
s t w a  i  n i e  b u d z ą c e  w i ę k s z e g o  
z a i n t e ę & o w a n i a  w s r o d  u r z ę d n i 
k ó w  m i n i s t e r i a l n y c h ,  f u  p a l ę -  
ż y  w y m i e n i ć  m e m o r i a ł  Z w i ą z 
k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  
P o l s k i c h  d o t y c z ą c y  pomocy f i 
n a n s o w e j  i l a  m ł o d y c h  p i s a 
r z y  c h ł o p s k i c h .  P o m o c  ł a  m i a - 
ł ą  w i j r a z i ć  s t ę  w  f o r m i e  u d z i e 
l o n y c h  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  s t y -  
p e d i ó w  n a  p r a c e  l i t e r a c k i e .  
T e n  r e a l n y  z a s i l i m i n i s t e r i a l 
n y  d l a  b e z r o b a - r ę i  '  t y t u 
łu K u l t u r y  W s i  m o ż e  s t a ć  s i ę  
w  p e w n e j  m i e r z e  w c a l e  w d z i ę 
c z n y m  p o l e m  d z i a ł a n i a .

S k ła d a jc ie  o fia ry  
n a  pom oc z im o w ą  
d la  b e z ro b o tn y c h

może być jedynym rozwiązaniem  
dlą zagadnienia nadmiaru ludno
ści wiejskiej.

P on oć  zim owa
Pi-ąaa niezależna omawia za

gadnienie pomocy zirnowej dla 
bezrobotnych. "Wypowiadając się, 
oczywiście, za jak największą o- 
fiarnoaeią, podkreśla jednak błę
dność podstaw wymiaru dobro
wolnych ofiar. „Goniec W arszaw 
ski" pisze:

Wszelkie jednak nader skompliko- 
trane sp iscby zbiórki, jako to 7 pen- 
śii. mieszkania, pa.entuw, obrutu j t. 
p. są zbęd.ie i niepotrzebnie utrudnia
ją akcję, a nadto obliczane teoietycz
nie, przy biurku, w wielu wypadkach 
są dokuczliwymi ciężarami i niemożli
we do przyjęcia. Zd&je się, że jedy
nym kiyterium zamożności są docho
dy, a więc wydaje się, że najprostszą 
podstawą obliczenia byłby po.totęk do 
chodowy płacony za tok I930.

P. minister Kościałkowski w swym 
przemówienia de prasy wspomniał o 
pogrzebie sorawdzenia Irzeszlo 3 .ni 
iianów pozycyl. Nie wier.i po co by 
loby to potrzebre. Wysokość wyzna 
czoneg„ na roa bieżący podatku do
chodowego jest przecież znana a za 
tynj raca łatwo pocąc ao powszech 
nej wiadomości, jaki proęi nt ozna 
cionego podatku najeży wpłacić na 
pomce zimową.

Istotnie wydaje się, że podsta
wy do wynraru składek dobro
wolnych na pomoc zimową ozna
czone aostaly niezbyt trafnie. 
Wystarczy przytoczyć następu
jący przykład. Rodzim  z pięciu 
osób mieszkająca w 6-pokojowym 
mieszkaniu, % ptorego odnajir.uję 
jeszcze dwą pokoje sublokatorom, 
płacić ma pd mieszkania tyle sa
mo, co kawaler zajmujący 6-poko- 
jowe p-’ ~sŁl ąnie.

Przyczyną błędów w  wymiarze 
składek jeat to, że wymiar ten me 
był należycie przepracowany 
ważano bowiem, że nie jest to po
datek. lecz dobrowolną ofiara. 
Skom jednak wymaga się bez
względnie od wszystkich, by tę 
< f ;" r f  ■-"tóadali, to trzeba było ści
śle ustalić podstawy toj wymiaru, 
gdyż wobec poczucia obowiązku 
wnoszenia składek na pomoc zi
mową, składki te. ehoć dobrowol
ne, tówne są pod względem wyni
ku podatkom.
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ABC sportowe
Wielka rewia

Q jnoslyRów polskich o  K o t o M
Pierwsze gimnastyczne mistrzo 

siwa Polski oobędą się w  Katowi 
cach 28 i 29 bm. Organizacja spo 
czywa w  rękach Tow. Gimnasty
cznego „Sckół".

At>y zaczerpnąć informacji o 
mistrzostwach, zwróciliśmy się 
do jednego z iziałaczów ,.Sok> 
la " na Wybrzeżu Koś c. us-zko w- 
skim.

— Jaki jest p>oziom obecnie 
gimnastyki polskiej?

—  Jeśli chodzi o wymik europej 
sk.' —  to przeciętny

Propagując w ,,gniazdach" gi- 
mnastyKę —  opowiada mój roz
mówca —  wychodzimy raczej z 
punktu założeń wychowawczych. 
Gimnastyka jest właśnie "tą  ga
łęzią, która szkoli organizm  
wszechstronnie. W  Katowicach 
będz;em> świadkami naprawdę 
pięknego pokazu. Bo czyż nie jest 
to piękny widok, jeśli w  hali ćwi 
czy jednocześnie blisko 100 —  
200 osób. A  czyż rfie jest większą 
wartością dla narodu zespół ćwi
czących, liczący się na setki i ty
siące, niż jeden rekordzista?

—  Czy „Sokół" Więc jest prze
ciwny rekordom?

—  Bynajmniej członkowie „So 
kola" uprawiają różnego rodzaju 
sporty. Rekordu nie ootepiamy. 
Rekord jest potrzebny Z szere
gów naszych wyłoniła się prze
cież Walasiewiczówna, Wajsów- 
na.. I one są jednostkami poży
tecznymi dla państwa, kle my —  
ciągnie dalej mój rozmówca z 
„Sokoła" —  więcej uwagi zwra

camy na masy, niz na poszczegól 
ne jednostki. Jeśli z tych unra- 
wtających ćwiczenia wyłomą s’ę 
talenty sportowe —  dajemy im 
możność kontynuowania dalszych 
treningów. A le zasadniczo podsta 
wą naszą jest propaganda gńnna 
styki i twierdzimy, że im więcej 
jest gimnastyków, tym więcej mo 
że wyłonić się rekordzistów.

—  Jakto?
—  Gimnastyka jest jedyną za

praw ą> dla każdego zawodnika, 
bądź to pływaka, wioślarza i t. d.

Weźmy przykład z naszej repre 
zentacji piłkarskiej Kluby spor
towe naogół małą zwracają uwa-

lubleusz Sirach/ariusa
W  przyszłjan roku przypada 

2l)0-letn’a rocznica śmierci znak o 
mitego wytwórcy skrzyp.ec, An
toniego Stradivariusa.

Jubileusz ten będzie uroczyście 
obchodzony w Cremonie, ojczy
stym mieście mistrza. Odbędzie 
się tam wy stawa muzycznych in
strumentów antycznych, dwa kon 
gresy i koncert na !ikrzvpcach 
Slradrrariusa.

Z n iż k i  p o w ro tn e
z uzdrowisk

Z dniem 31 października skończył 
się okres zniżek kolejowych dla o- 
sób, powracających z letn sk nadmor 
skich i uzdrowsk, czynnych _ tylko w 
sezonie letnim W  dalszym ciągi na
tomiast przy stu rują zriżk osot om, 
wracajacym z następujących u Mro
wisk, czynnych cały rok, względnie 
prowadzących sezony zimowe1

Czarniecka Góra, Druskierrkl Ho
ryniec Zdrój, Inowrocław, Iwun-cz. 
„aremcze, J iworze, Kiywca, Nałę
czów, Otwock, Rabka, Rudka Szczaw 
ni ca, Truskawiec, W sła , Worochta, 
Zakopane. Żegiestów.

Zniżki przysługują po 14-dnirwym 
pobycie w uzdrowisku przy powrocie 
u0 stałych miejsc zamieszkania, od 
ległych conajmniej o 106 kna

gę na wyszkolenie fizyczne zawo- 
JnJców, to jest na pc-dtrzymanie 
•ch kondycji fizycznej przez upra 
wianie gimnastyki. Zawodnicy w 
klubach kopią piłkę i Kopią. . A  
samo kopanie nie utrzymuje ich 
w kondyc. .. I gdy przychodzi 
truany mecz, zawodnicy n as f „pu 
chną". Gdzie ta przyczyna? W ła 
śnie w braku zaprawy uonaycyj- 
nej. Bez gimnastyki Sportowiec- 
zawodmk nie ir.oże oj iągać szczy 
towych wyników, rekordów

Niemcy posiadają 15 milionów  
ćwiczących gimnastyków. Na te
renie Trzeciej Rzeszy istnieje 14 
tys. klubów gimnastycznych. Gim 
nastyka tam jesn, punktem pro
gramowym od najmłodszych lat 
w ogolnym wychowaniu fizycz
nym- Jeśli Nrerncy osiągnęli tak 
dobre wyniki, jeśli mają tuk zdro 
wy naród —  to “zawdzięczają to 
w głównej mierze uprawianiu g i
mnastyki.

—  A czy gniazda Sokoła przy
gotowują sie do tej wielkiej im
prezy t. j. gimnastycznych mi
strzostw Polski w  Katowicach?

—  Oezywscie, zgłoszenia ju t  
napływają do zarządu główrego. 
Ostateczny termin zgłoszeń upły
w a 15 listopada.

—  A  jaki jest program zawo
dów?

—  Program gimnastycznych mi 
strzostw PolsKi obejmuje konku- 
recje drużynowe i indywidualne 
Jeśli chodzi o ćwiczenia —  to o- 
bejmuje wolne (partexOwe), sko
ki, oraz ćw iczenia przyrządowe 
Ćwiczenia te odbędą się w kon
kurencji kobiecej i męskiej. Ja
ko konkurencję męską przewidzia 
ny jest dwunastobój, złożony z 
ćwiczeń obowiązkowych i dowol
nych, a mianowicie ćwiczenia 
wolne, skoki, skoki przez Konia 
oraz ćwiczenm ra  drążku, porę
cza eh, kółkach, skoki przez konia 
wszerz.

Konkurencją dla pań będzie o- 
śmiobój złożony z ćwiczeń obo- 
wiazk iwych i dowolnych na row 
noważni,- na poręczach, ćwiczę* 
ma wolne przez konia

W  mistrzostwach gimnastycz
nych Polski mogą brać udział ró

wnież i inne kluby, których człcn 
kowie uprawiają gimnastykę.

—  A  kto ma największe szanse 
zwycięstwa? —  zadaje ostatnie 
pytanie.

— Drużynowo S*ąsk lub okręg 
pomorski. Trzecie miejsce może 
zi jąć Warszawa. Zwycięzców in
dywidualnych trudno przewi
dzieć.

W o jn a  b e z  z r y w a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h

30 tysĘty najemników sowierhich
sieje zniszczenie w Mandżurii

Czytając nieustannie o walce 
oddziałów japońskich w Mandżu
rii z bandytami, mimowoli przy
pominamy sobie o tej akcji dy
wersyjnej, jaką boiszewicy o rga 
nizowali i w Polsce przed laty 
kilkunastu.

Dla Sowietów była to metoda 
prowadzenia wojny z Poiską bez 
zrywania stosunków dyploma-, 
tycznych. W  razie schwytania 
przywódców oand, Sowiety wy-

S u k c f c a  Zbyszka Cyganiewicza

W Antwerpii wobec wielu tysięcy widzów, znany polsk* zapaś 
nik Zbyszko Cyganiewicz, znokautował Amerykanina Frankenstei
na. Walka ta wyw ołała olbrzymie zainteresowanie, na fotografii 
sędzia ogłasza Cyganiewicza zwycięzcą, Frankenstein leży

Resursa O byw atelska wraca
w  ręc e  p r a w o w ity m  w ła ś c ic ie li

W  dniu 26 października 1936 
r. Najwyższy Trybuhał Admini
stracyjny na posiedzeniu niejaw
nym, rozpoznąwszy skargę wnie
sioną pizez adw Józefa Cemb-
skiago, w imieniu zarządu tow. nia dotychczasowego 
Resursy Obywatelskiej w War-
szawie na orzeczenie Minister- W wyniku powyższego wyroku

nia kuratora w osobie p Jerze
go Jędrzejewicza, urzędnika Ko
misariatu Rządu, było odroczenie 
wyboru władz towarzystwa Re
sursy i przedłużenie urzędowa-

„Rozkład jazdy”

Ł y ż w i a r z y
Polski Związek Łyżwiarski ułożył 

na sezon nadchodzący Kalendarzyk
swoich imprez, który przedstawia
się następująco*

16. 11. —  5. 12. obóz instruktorów 
objazdowych w Katowicach;

23. 11— 12 12 —  kurs instruktorski 
w Katowicach;

W grudniu — kurs teoretyczny i 
praktyczny w C.LW.F oraz kursa te- 
oretyi zny dla sędziów w jaździe figu- 1 
r^wej i szj bkiej. Od 15 , rudnia —
objazdowe kursy jazdy figurow ej i
szybkiej;

19. —  20 12. — zawody o odznakę 
PZL w całym kraju;

18 — 23. 12 —  kurs praktyczny 
dla sędziów jazdy figurowej w War 
szawie; 1 — 3. 1 międzynarodowe 
mistrzostwo Zakopanego;1

9. — 10. 1. — mistrzostwa okręgo 
we w jeździe szybkie; i figurowej 
klasy A ; 16 —  17. 1. —  mistrzostwa 
okręgowe kl. B i C.

I Ponadto w styczniu —  kurs in- 
'■struktorski w Katowicach i ku: sy o- 
* bjazdowe 5-dniowe w poszczególnych 

•środkach.
Mistrzostwo Polski w jrździe szyb- 

i kiej pań i panów 23 i 24 stycznia 
w Warszawie.

stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
12 lipca 1934 r., dotyczące wy
znaczania dla skarżącego towa
rzystwa kuratora, —  uchylił za
skarżone orzeczenie z powodu 
wadliwego postępowania.

Powodem usunięcia zarzadu 
Resursy z b. wicemarszałkiem 
Sejmu ks. Sewerynem Czetwer- 
tyńokim na czele i zamianowa-

W
i jego uzasadnienia został reak
tywowany ostatni zarząd Resur
sy, pełniący obowiązki te w roku 
1934 przed mianowaniem kurato
ra. Wybcry zarządu Resursy, 
przeprowadzoi s przez kuratora, 
zostaną unieważnione.

W  ten spo3ób Resursa Obywa
telska powraca po dwóch latach 
w ręce prawowitych właścicieli.

pieraly się wszystkiego; ziesztą 
bandy operowały głównie w pa 
sie nadgranicznym, w sąsiedz
twie nieprzybytych lasów, a ko
rzystały często z cichego popar
cia części ludności. W  takich wa
runkach przywódcom łatwo było 
ukryć się na dłu go.

Stan rzeczy w Mandżurii jest 
bardzo podobny, jeśli chodzi o 
stosowaną przez Sowiety metoaę, 
tylko, że walka tam jest prowa
dzona na znacznie szerszą skalę. 
A  wśród bandytów licznie są 
reprezentowani b. żołnierze, któ
rzy wnieśli nie tylko całkowite 
uzbrojenie, ale i dużo doświad
czenia orgarizacyjnego Jaickol- 
wiek każdy pociąg w Mandżurii 
jest pod ochroną, bandyci i z nią 
dają sobie często radę, doprowa
dzając do wykolejenia, jeśli cho
dzi o pociągi towarowe, s któ
rych wówczas zabierają wszyst
kie cenniejsze towary. Pociągi o- 
sobowe są zatrzymywane w szcze
rym polu, a pasażerowie —  po
zbawieni wszystkiego, przede 
wszystkim zaś gotówki i kosztow 
ności.

Całe wsie i osady nieraz opła
cać muszą bandom wielki ha- 
hacz.a dopóki ostatni grosz z wy
znaczonego okupu nie zostanie 
wypłacony, wieś musi ż jw ić całą 
bandę, która rządzi się bez żad
nego skrupułu.

O rozmiarach, do jakich ban
dytyzm w Mandżurii dochodzi, 
możemy wyrobić sobie pojęcie na 
podstawie ogłaszanych przez wła 
dze japońskie sprawozdań. A  
więc w r. 1935 bandyci zorgani
zowali na catym obszerze kraju 
178o4 napady rabunkowe, pod
czas których zamordowali 2735 
osoh, ciężko poranili 3427 i u- 
prowadzili 21164 oseby. Czy moż
na się dziwić, że władze czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, aby te 
bandy wytępić.

Gdy w r. 1931 Japoaia zrobiła 
pierwsze kroki w  kierunku obsa
dzenia Mandżurii, liczba zorga

nizowanych bandytów wy nosiła 
200 tysięcy. Teraz, po latach pię
ciu, bardzo systematycznego tę-' 
pienia, ilość ta spadła do 30 ty
sięcy, a ich teren operacyjny zre
dukował się do pasa bliżej grani
cy z Sowietami.

Lecz to zmniejszenie się li
czebne bandytów nie stanowi 
dla władz japońskich wielkiej ul
gi. Bandyci dawniejszego typu 
byli stoosunkowo „niewinni". Ra 
bowali głównie po to, by zdobyć 
tą drogą środki wyżywienia. A  
w ostatnich paru latach panoszy 
się coraz bardziej w Mandżurii 
bandytyzm o typie politycznym. 
Bandyci nowego pokroju są wszy 
scy opłacani praez Sowiety. Ma
ją  polecenie niszczenia dobytku 
i urządzeń tak, by wprost unie
możliwić na danym odemku nor
malne życie. A  gdy pościg wpad
nie na ich ślad, bandyci ucieka
ją  za granicę, pod opiekę sowiec
ką.

Takie właśnie napady bandyc
kie stanowią przedmiot usta wicz 
nych zatargów na drodze dyplo
matycznej między Sowietami a 
Japonią, Napady te są dla Japo
nii bardzo kosztowne i pochła
niają wiele ofiar w ludziach. T e 
legramy ciągle donoszą o zamor
dowani'. szeregu żołnierzy, a na
wet oficerów japońskich. Ze to 
nie przelewki, świadczy najle
piej pomnik, wystawiony i odsło
nięty niedawno w stolicy Mand
żurii, Hsinkingu. Jest on dubrie 
zasłużony przez tysiące zamordo
wanych w obronie ładu I norząd- 
ku Japończyków.

Metody, stosowane przed laty 
w Polsce, od 'at pięciu zaś w  Ja
ponii, ostatnio Sowiety zastuso- 
wały w  Hiszpanii. Tylko że tam 
bandy, opłacane sowieckimi pie
niędzmi, niszczą kościoły, klasz
tory, bezcenne dzieła sztuki i in
ne zdobycze cywilizacji. Ich dzie
ło więc jest tam stokroć dla ludz. 
kości boleśniejsze, aniżeli w  
Mandżurii.

?c iFtnl ju^easz H3vnkainy
Jak znieczulano niegdyś przed oparacją

A l'.
*f /

Wyniki gon tv/
z cnia 31 października

Niespodziewana porażka
m istrza Łodzi

Rozegrany w  piątek wieczo-em w 
Łodzi po 3-letniej przerwie mecz bok
serski dwóch klubów fabryczny :h 
IKP — Oeyer, zakończył się p< ażka 
drużynowego mistrza Lodzi IKP w 
stosunku 6:10-

Z rozegranych spotkań aa twagę 
zasługują: -rzegrana Popielatego
(IKP) z Usieiskim (G), remis Bartn a- 
ka (IKP) z Augusl " i  iwiczer (G), 
pnrażka Banasiaka (IKP) z Ostrow
skim (G ) i zwycięstwo Piefrzaka 
(IKP) z Wurmeni (G).

G sd an fa
mistrzem Pomorza 

w boksie
Rozegrany w Gdańsku w sobotę 

wieczorem mecz bokserski pomiędzy 
Gedanią, a bydgoską Astorą, za
kończył się zwycięstwem Gedanii w 
stosunku 11:5- Mecz toczył się o mi
strzostwo drużynowe okr. pomorskie
go. Dzięki temu zwycięstwu Gedania 
zapewniła sobie tytuł mistrza Pomo
rza-

Gon. 1 Dvst 1600 m. Nagr. 1500 zl. 
1. 3ira, ż |agodz ński, 2. Loup Garnu 
i8,50), 3. Gilza (49). 4 Krught
(155.5), 5. Hetman Koronny (64.5), 
wygr.: w 1 min. 44.5 sek. łatwo o 3,5 
dł. Tot. 13,5, tranr. 6 i 6 zł.

Gon. 2, dyst. 1600 m., nagr. 1500 zl. 
L  Raguza j. Pule, 2 Honwed (21), 3. 
Fafofitas (19,5), 4. Rywal (27), wyc.: 
te. er More i Laszka 11. Wygr. w 1 m. 
46 s. łarwo 2,5 dł. Tot. 10 50 franc. 
6 i 7 zl.

Gon. 3., dyst 1200 m„ nagr. 2500 
zl. 1. Civun, j Guhas, 2. Korona (13), 
3. Cydc nia (15,5), 4. I&nis (72), 5.
Hossa (36,8). 6. Ramona III (168), 
Srebrny Lis pozostał na stanie Wygr 
w 1 mii,. 18 s. łatwo o 3 dł. Tot. 15,50, 
franc. 15, 6 i 7 zl.

Gon. 4, dyst. 1800 m„ nagr. 2.000 
zl 1. Orawa II, ż. MichaiczyK, 2. Ha- 
han (33,5), 3. Bessemera (75), 4. Mer 
ci (26), 5. Haut Brion (17), 6, Głusza 
(60), zeru Łotr (krwotok), wyc.: Mo- 
mus II, Alan Rywal ■ Alerte. Wygr. w 
2 min wysyłany o 2 dł. Tot. 13, fran
cuski 9 i 12*5 zł.

Gon. 5 dyst. 1100 m .nagr. 20O0 zł. 
1. Nitrat, ż. Gulias, 2. Bouboule (65),

3. New Manet (13), 4 Illona (42), 5. 
Butna (44,5), wyc.: Dworna, wygr. 
w 1 min. 10 s łatwo o 2 dł. Tot. 21.50 
franc. 10 i 23 zł.

Gon. 6, dyst. 2100 .n nagr. 250u zł 
1. Janczarka, j, Guliac, 2. Saturn
(31.5), 3. Toreadore (108 5), 4. Sa
trapa (46,5), 5 Ellora (21) 6. Mas- 
sacre (29), 7, Husarz i75,5), 8. Lato
na (44), 9, Oktawa (53), 10. Tu-
renne (137), Orgia pozostała na tar
cie, wyc.: Moneta i Sarmata. Wygr. 
w 2 min. 20 s. w walce, o 1,5 dł. Tot. 
40,5, franc. 12, 13 i 27 zł.

Gon. 7, dyst. 2100 m„ nagr. 1300 
zl. 1. Nered: z. Fomienko, 2. Marle
na (86,5). 3. Moneta (16), Ł Manfred 
11 (129 5), 5. Mekka (235), 6. Bibus
(53.5), 7. Papryka (130,5) 8. Miss 
Royil ( lu3.5i 9. Nemrod U20,5), 10. 
Foryś (970,5), wyc.: Kings Baghera. 
Wygr. w 2 min. 23 s łatwo o ł dł. 
Tot. 11, franc. o 50, 12.50 i 7 50 zt.

Gon. 8, dyst. 1600 m., nagr. 800 
zł. 1. Kartagina, j. Korieczny, 2. He 
lenka (27,8) i Lucznia ( 15>; 4. Buń 
czuk (47), 5. Labor (7U,5), vygr w 
1 min. 48 s. łatwo o 4 dl. Tot. i0.50, 
franc. 5.50, 5.5o i 5 zł

Rok obecny jesi rokiem 30-letniego 
jubileuszu narodzin środka przeciw
bólowego — Novokainy.

Już w klasycznej starożytności u- 
zyskiwano miejscowe znieczulenie ca 
pomocą pod wiązywania kończyn. Ta
ki sani sposób uśmierzania bólu prze
kazali nam Arabow.e. Nawet amputa 
cyj kończyn dokonywano w ten spo
sób i metoda podwiązywania utrzy 
mała się do połowy ubiegłego stule
cia.

Stosowanie wewnętrznych śroakow 
do zwalczania bólu znane było rów 
niez od bardzo dawna. Starożytni 
Chińczycy np. pabli przed zaoiegami 
chirurgicznymi opium. Indianie zaś 
używali oprócz opium także haszy
szu; wiemy również, że Egipcjanie 
zr.ałi usypiaj jce działanie korzenia 
mandragory.

W 1 wieku po narodzeniu Chrystu
sa weszły w użycie t. zw. gąbki usy
piające, które zawieiały opium, cyku
tę oiaz szalej.
W  początkach czasów nowożytnych 
posługiwano się znieczulającym dzia
łaniem zimna dla łagodzenia bólu

Od najdawniejszych czauów próbo
wano także zneczulenia miejscowego 
sa pomocą roślinnych środków odu
rzających, jak np. mandragory, cyku
ty, tojadu i in. Stosowano je w posta
ci okładów, plastrów i przemywam 
Później wystąpiły na pierwszy plan 
mak i szalej. Przykładano te rośliny 
na miejsca które miały być poddane 
zabiegowi i sipodz.cwano się, iż 
zmniejszą wrażliwość na ból.

Wszystkie te sposoby nie zdołały 
jednak uwolnić ludzkość od lęku przed 
nożem chirurga. Dopiero wprowadzę 
nie tlenku azotu (gazu rozweselające
go) w r. 1844 wskazało nową drogę 
praktyce lekarskiej. W  r. 1844 uaslą-

p łc wprowadzenie do lecznictwa ete 
ru, a rok 1848 przyniósł wyraienenie 
chloroformu 1 w ten sposÓD zagaonie 
nie zwalczania bólu zcstaki do pew
nego stopnia rozwiązane.

Jeonakże ant Wiedza, ani chemia me 
poprzestały na oniągmęiych wyni
kach; dalsze badania naukowe wykry
ły własności kokainy, zrreczulająeej 
neiwy podskórne.

Ujemną stronę stosowania koka ny 
stanowiła silna jadowitość i jej cechy 
jadowitego środka odurzającego, sta 
•■ano się więc wytworzyć na drodze 
chemiczne podoot.ie ao kokainy dz.a 
łające związki, pozbawione jeanak je1 
cech ujem łych. Długoletnie i ucązii- 
we wysiłk1 w tym k'erunku zostałj 
wreszi ie uv. eńczo.ie odkryciem N«- 
vokainy przez Einhorna w .oku 1905.

NovOKaina zdobyła sobie w bardzo 
krótkim czasie przodujące stanowisko 

zakresie znieczulania m t jscowego. 
Przy pomocy tego środka można było 
odtąd przeprowadzać bezbolesne miej
scowe zabiegi chuurgiczne, be* ucie
kł ma się do ogólnej narkozy.

Szczególnym ołogosław.tństwem by 
ta Novokaina dla dentystyki, do któ
rej została wprowadzona w następ
nym roku po odkryciu.

Pojęcie nowoczesnej dentystyki łą
czy się tak ściśle z Novoka,ną, ż » trud 
no sobie dzisiaj wyobrazić rwanie zę
ba lub zabieg na szczęce bez zastrzy
ku Novokainy.

Na przykładzie powstania Nuvokai- 
ny widzimy do iakiego pr uz.wu god
nych wyników doprowadzić mogą sy
stematyczne badania chemiczne, lą- 
iące do uwolnienia ludzkości od cho
roby i bólu. Pięknym zaiste sukcesem 
nauki jest stworzenie Novokainy, któ- 
tej kilka kropel zapobiega szy*okO i 
skutecznie bólowi.
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LISTOPAD

2
PuKlEDPI ALEK

S Ł O N C E
wschód J zachód

6 - S 3  | 1 6 - 0 5

K  S t  t  Y t

wschód | zacbóo

1 3 - 3 2 1 0 - 3 9
‘J l . dnia | Ubyło

7-15
Dziś Dzień Zaduszny 
Jutro Iw . Huberta

Jutro

u j m y .
WIELKI; Dziś „Halka', 

przedstawienie zawieszone.
NARODOWY: O ,i.3o koncertowo 

grane „Sprawy rodzinne". O  8 w. ai - 
cydzielo NŁolit-ra „Skąpiec** z kapi 
tilną kreacją Solskiego. W  poniedzia 
lek i wtorek wznowienie nagranego] 
od 5 lat „We&Ha" Wyspiańskiego.

NOWY: O 3-30 i o 8 w. konied aj 
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej 
wód usobisty*'.

LETNI O 4 po poi. „Ćwiartka pn- 
pitiu". O cl w angielsKa komedia 
„Zloty wieniec** Stonesa w reż. W ar  
neckicg"

POLSKI: O 3 po poi. „Tessa“ w 
premierowej obsadzie. O 8 w. świet
ne dickensowskie widowisko „Klub 
Piokwteka*' z Zelwerowiczem.

MAŁY. O 3.30 po raz 171 „Żołnierz 
i Bohater*4 Shaw a. Wieczorem świeżo 
w ystaw iona, interesująca komedia 
E g am  „Zw ycięska pleć**.

KAMERALNY: O 4 i 8 wiecz „Ma
tura".

ATEN EU M : Codziennie o g. 8 w 
„Szkoła żon* Moliera z Jaraczem 
Muzyka Romana Pałestra.

C Y K IL IE  WARSZAWSKI: „Ka
riera Alfa - Omegi

3 2 ,7  p r o c .  a n a l f a b e t ó w
Milian ł zleci bez szkół

S m u tn a  s ta ty s y K a  o ś w ia ty  w  P o lsce
Smutną, bardzo smutną nieate- tne sŁczególniej dla nas, którzy , w Hiszpanii 43%, w Rosji 49%0 

ty statystykę podajemy poniżej. Jw ogólnej statystyce analfabetyz Mając wśród obywateli co trze 
Analfabetyzm w  świecie, analfa | mu ogłoszonej przez lig ę  Narodów ciego analfabetę trudno będzie 

betyzm w Pclsce! Ciemnota ludzi zajmujemy jedno z catatnicn Polsce zdobyć należne miejsce w &tratorze że jest Szwabem, Pru  
•dorosłych, ludzi dla których Książ miejsc. międzynarodowym wyścigu kultu sakiem i 'ciemiężcą,
ka, czy gazeta to niezrozumiały, j Według tej to statystyki w  Ajj- ralnym, cywilizacyjnym, goispo-j A1,.ksander Krzewski ovl sta

Dwaf spryc^ane
występowali jako obrońcy robotn kaw

W  sądzie grodzkim w Skiernie
wicach odbyła się rozprawa w  
związku z oskarżer. lem o oszczep- 
stwc obrońcy' adw A. Krzewskie- 
go przez administratora Jana 
Lenra Krzewski, według aktu o- 
skarżenia, wyrażał się o admini-

jakimiś tajemniczymi znakami glii. Danii, Holandii, Niemczech, darezvm i militarnym, 
zamazany papier. XX  wiek' Cywi- Szwajcarii i Szwecji wśród ludno j Z ciężarem okoio 9 miii am&lfa- 
izacja j kultura! Nie przeszkadza j śc w wieku powyżej lat 10 nie ma betów starszych powiększonym 

to jednak milionom, milionom lu- wcale analfabetów Wśród ludno- jeszcze całym milionem dzieci w  
dz! zamieszkujących bynajmniej, ści tego samego wieku we Fran- , wieku szkolnym, dzieci dla któ- 
nie dzikie oddalone wyspy, lecz cji jest 5.6% analfabetów, w  Ame rych nic ma szKÓł, Polska z.na j-

ryce póln. 6%, w Czechosłowacji duje się na szarymi końcu państw  
7.4%, w Belgii 7.5%, w  Eatonii ’ cywilizowanych.
10%, na Węgrzech 13%, na Łoi-1 Musimy to przyznać ze w&ly-

znajdujących się w centrum kul
tury’ w Ameryce, Europie, by na- 

„Do-fwet w stolicach mocarstw nie u- 
mi ;ć czytać ni pisać...

Smutne to iecz prawdziwe, smu

Teatr im. Boęustówskiego
p o .u s ta je  w  K a lis zu

Z wielką radością należy pu 
witać powstanie nowego toatru 
w Kaliszu, który będzie się mie
ścił w pięknym gmachu, wznie
sionym już za czasów polskich, 
na gruzach pozostawionych prze z. 

-Niemców Teatr ten objął dyr. 
MALICKIEJ: O 4 ,po poł. rekordo-Brwo Gall c gwarantuje, . i  ce- 

wą ilosc przedstawień grana „TrafiaaH ’ „ , . J ’ .
pani generałowej". Wieczorem „Pro-l^*1* teatru, będzie szerzenie praw  
fesja , ani 'Warren**. loaiwej kultury artystycznej. Do

OPERETKA PRZY l L. Ka I ^zespołu wejdą Chaniecka Hele- 
J r tW a ó S S t01̂  0peretka " ° {n a ,  Gallowa Halina Gintelówn.a

ROSY "Śk IE STUDIO DRAM \-llitefania, Gozdecka Janina, Libi- 
TYCZNE (Nowy świat 19) DzL ilcka Hanna, Oizecka 1-ena, 3ry- 
jutio o b wiecz. „Krus krusow okagu^ ski Stanisław, Dębicz Staiii-S!«eSv,07iS“'so- " "4*-

SPOŁECZNY TEATR POWś/.gczyński Jan, ŁaiwsM ugeniusz, 
(Młynarska 2): Dz.ś i jutro o 8 wiecz f  Malatyński Stanisław, Rokossow-
„Księżniczna chińsaa Turandot** z
muzyką Maklakiewicza.

Ji 3. 71 A
- KiNA POLECONE
AS: (Grójecka 6t>): „Tajemnica

małe, Shirley Tempie*- 
CORSO: (Śniadeodch 5): „Pod

palącym niebem Argentyny" i rewia.
Fil.HARMONIA (Ja^ia 5): „Wie- 

deń, miasto moich marzeń**.
HOLL YWOOD tH JŻa 31): „Ostat

ni akord**, rewóa „Hallo, to ja“.
ITALIA : (Wolska 32): „Czarny

Anioi
KINO PAR. Ś-GO ANDRZEJA 

(Chłodna 9): „Bengali** i „Wyspa
sksrbów*

k o m e t a
n oiyle“.

LOS (Krakowskie Przedni 66j: 
E w a ".
MARS (Pi- Inwalidów): „Prome

nad* miłości** i „Bunt zwierząt**.
MIFJSKIE (Hipoteczna 8): „Ma

gnolia *.
PETIT TRlANON (Sienkiewicza 

8): „Miłosne niespodz.anki** i „We
sołe szaleństwo**.

ROMA (Nowogrodzka 49): „Toni z 
Wiednia". I

SOKÓŁ ( Marszałk 69): „Książe
W orer.i ew** i dodatK .

ŚWIAT (Żoliborz): „Kochan, ł«
buz“ i ..Na zgliszczacn szczęścia".

ski Aaam, oraz okresowo Lubicz 
Z o fia , Z ie liń sk a  Liii i Śc'bor W a
cław.

Są to ludzie utalentowani, peł
ni zapału i niekłamanego zamiło
wania do sztuki, którzy ufając  
bezwzględnie arTystyczńyzn walo
rem dyr, I. Galla, rezygnowali 
częrtókroć z lepszych warunków

wic 18,8%, wr Włoszech 26 3%, dem musimy jednak i zajadzie 
w Polsce 32.7%, w Bułgarii 39,7% , temu... '
Mllll  i Jeszcze n ie  je s t  za późno !

W  naszej mocy jest ęod-nieaie- 
nśie kultury w  kraju, taK jak An
glicy i tylko Anglicy doprowadzi
li do zaniku analfabetyzmu w  An
glii.

Na skuteczną wakę z analfabe
tyzmem książkowym prowadzoną 
przez kursy dla analfabetów nie 
posiada dziś pieniędzy Rząd ani 
samorządy Nie przeprowadzi tej 
akcji jedna choćby najsilniejsza

finansowych. Otwarcie teatru na
stąpi dnia I ł. XI. 1936 r Sztuką 
BlizińsKiego „Pan Dam azj" w 
inscenizacji i reżyserii dyr. Iwo 
Galla. Udział biorą: Bryliński

*-*•- f -W) 
w?* Ip ** 1 1
Wydawnictwo Zakładu Narodo

wego im. Ossolińskich we Lwowie 
(Chłodna 49): „Nocnejcelem przyjścia z pomocą bied 

nym dzieciom szkolnym na Pole
siu ofiarowało do dyspozycji dy
rekcji naczelnej Polskiego Radie 
citery tysiące najbardziej używa-

Hoins cf^r t
-  d la  d z ie r i  P o le s ia

rola tytułowa, Ginteiowna, Goz- ani najsprawniej działająca or
ganizacja oświatowa. Tylico wiel
kim, wspólnym wysiłkiem, wsrcyst 
kich polskich stowarzyszeń ; or
ganizacji, oraz wszystkich świa- 
aomycn odpowiedzialności przed 
następnymi pokolem im, Pola 
ków, może być- hydrą analfa  
betyzmu zniszczona. Do walki z 
analfabetj siiwm musimy stanąć 
wazyscv, przekonanie, że nauczyć 
czytać może tylko nauczyciel jest 
mylne. Przesąd ten należy zwal
czać i przekonywać, że w każdym 
wieku i w każdym miejscu moż
na i trzeba uczyć czytać. W  domu 
w rodzinie, w stowarzysz©© ach i 
związkach, w lokalach prywat
nych i na kursach, w grupach i w 
pojedynkę, w bardzo niedługim 
czasie można nauczyć an.n'fa- 
betę.

Rozumiejąc doskonale donio
słość tej aJccji Polska Macierz 
Szkolna wypowiada az‘ś wojnę

d e c K a , Handecka, Orzecka Dę
bicz, Janiszewski, Malatyński, 
Rokossowski. Z uznaniem poa- 
kreślić należy, iż miasto Kalisz 
postanowiło teatr ten nazwać 
imieniem Wojciecha Bogusław
skiego Jest to więc w obecnej 
chwili jedyny teatr w  Polsce, 
noszący unię wielkiego budowni
czego Sceny Polskiej.

Podstawą repertuaru będzie 
przeae wszystkim twórczość dra
matyczna poiska z uwzględnie
niem młodych autorów. Z reper
tuaru zagranicznego wystawiane 
będą dzieła klasyczne, jak rów
nież ciekawsze współczesne. N o 
wej placówce teatralnej należy 
życzyć jak najszerszego powodze 
nia.

łym obrońcą robotników rolnych 
przy inspektoracie pracy 9 obwo
du w Skierniewicach. On totłącz- 
nie z delegatem związku, Micha
łem Siekierskim, namawiał robot
ników’ do wnoszenia niczem nie
uzasadnionych skarg, porzucania 
pracy w czasie robót rolnych w  
okolicznych majątkach. Gdy służ
ba folwarczna nie pod^orządko- 
wywara się ich namowom, kilka
krotnie wnosili, wbrew woli ro
botników’, skargi do komisji roz
jemczej. Od wyroKów komisji roz
jemczej nie było odwołania, a 
wszystkie sprawy, które wnosili 
Krzewski i Siekierski, za w sze u- 
s, y ski wały wyrek! sKazujące, kió- 
re z całą bezwzględnością były 
natychmiast tgzc kwoware.

Przewód sądow’y wykazał, że 
Krzewski od egzekwowanej sumy 
otrzymywał 50 proc. prowizji, z

dalszych zaś 56 proc., które jako-1 
by fornal miał otrzymywać, duża 
część szła na różne koszta, cak, 
że w rezultacie petent otrzymy
wał grosze Z liczby kilkudziesię
ciu po,vo)anych na tę rozprawę 
świacków’, kilku z nich, a m. in. 
Piotr Szafran i Stanisław Ora
czewski, stwuerdzdło, że nikogo nie 
upoważniali do skierowania spra
wy do komisji rozjemczej.

Jan Lenc wystąpił także prze
ciwko inspektorowi pracy okręgu 
s-kie rui ev. nucie go, W  ła d y sławTowi 
Tomczykowi o nadużycie władzy. 
Sprawa w  obudwu instancjacn 
t. j. w  sądzie okręgowym i w  są
dzie apelacyjnym, do którego in
spektor pracy się odwołał, po
twierdziła skargę Lenca, wobec 
czego Tomczyk został skazany na 
grzywnę 1.200 zł.

N a  przewodzie sąJowym wy
szło też na jawy że na skutek o- 
szczerczych wieści, rozpowszech
nianych przez Krzewskiego, admi- 
niisrator Lenc wrobec nalegania 
:nspektora pracy Tomczyka, zo
stał zwTolniony z pracy.

W w'yniku rozprawy obrońcę 
sąduyrego Krzewskiego skazano
na 2 miesiące aresztu i 1 000 zł. 
grzywny.

Praca d la  P o laków
Gdzie mogliby się osiedlić: mu 

zyk z zespołem, zaawansowany a- 
pnkant adwokacki, rysownik —  
malarz dekoracyjny?

W  któiyrn z miast miałoby po- 
wodzen:e przedsiębiorstwo elek
trotechniczne?

Gdzie mógłby osiedlić się dziel
ny borowy?

n.r c,- *

nych jw drę czujko w do azkół pow
szechnych.

Podział poodręczników dokona
ny zostanie przez dyrekcję Pol
skiego Radia na podstawie zgło
szeń kierowników szKół na Pole
siu

Z  s a U  k t m c & t t o w z j

Kowoici muzyczne w Filharmonii

KINA i n n e

A GRON: „Audiencjo w Isclilu**
„Walczacy szalen ec“.

ADRIA „Maria Stuart”.
APOLLO , Dwa dni w Raju“. 
AMOR: „Złotowłosy brzdąc*

„świehło w ciemności**.
ANTlNEA: „Wesoła Wdówka**

„Zew Dzikich**.
ATLANTIC: „Anthony Adverse“. 
BAŁTYK „W blasku słońca'*.
BIS- „Zew krwi** i „Mała .natecz 

ka“.
CAPIT )L Tredi.%ata“.
CASINO: „Skowronek".
CZARY: , apur” i dodatki.
LUTE: JPonOWł* w cylindrach” 

„PtiłtoJ N . 309"
rUROPA: „Król kobiet**.
L AMA: „Amen kańskie awantury* 
FLORID-4 ■ ..Manewry mPosne" 

„Wielka rewia"
FORUAl: „Kamtan Błood*. 
CiDYNIA: „Maria Baszkircew** 

Rewia”.
Hbi.lOS- ,Roźa”
MAJEKTIK; ..Dzisiejsze czasy* 
METRO: „Dawid CopDertield** 

rewia.
MASKA: Gahmeł figur wosku

wych" i „Niebezpieczny kucha.iel:' 
ME\X A. „Anna Karenina" i „Zło 

towłosy brzdąc*1.
M WE RWA: „Czarne róże”. 
MUCHA: [) „Dtoga bez nowrotu**, 

2) „Przygody nochowca*
NOWA TOMBOLA: ..Biała para 

da“ i „Czerwony Sułtan".
OKO °RASKIE: „Roberta i Cucą- 

racza"
PAŃ: ..Role* i Lolek", 
POPULARNY: ,.połępi»niec“ i re

wia.
PRAGA , Śmiertelny skoł i .ev a 
RA |: Dla Ciebie śpiewam”" I „Wszy 

stko zarł“ .
RIALTO: .^an 7 Milionami" , 
RENOMj „Żle kochana" i Niebez- 

Pieer-j flirt**.
RENA: „Czarne ioto" „Wesouj 

noc“.
ROXY „Bohaterowie Sybiru" 

dna itki.
5F1NKS „Judei gra ne akrzyp 

cach".
SORENj o  „Roześmiane oczy** i| 

„Mik sc w czółnu**
.yiAIMUf . Panns lali". 

S lL D lO i ^Meyerling",

Sprawa muzyki współczesnej 
iest stałą bolączką programów  
koncertów symfon.cznych w Fil
harmonii, hołdującej, jak wiado
mo, hasłom zdecydowanie kon- 
■lerwatywnym. Te upodoban.a 
Konserwatywne dyrekcji F ilhar
monii skłaniają ją  do szukania 
coraz to nowych kompromisów 
na rzecz muzyki przeszłości i do 
wytrwałego jej popierania.

W  naszym pojęciu muzyka 
współczesna —  to muzyka żywa, 
idąca śmiało naprzód, szukająca 
dla siebie nowych dróg, nowych 
problemów, nowych sposobów 
wyrazu, to muzyka, streszczają
ca nową ideologię dzisiejszego 
pokolenia kompozytorskiego. Ce 
ni my najbardziej zdecydowane, 
odrębne indywidualność, w’i>el- 
kie talenty twórcze —  odrzuca
my eklektyzm i nieudolne naśla
downictwo epigonów wszelkiego 
redzaju. Niestety -—  wilharmo 
nia Warszawska odmienne ©d 
naszych wyznaje zasady uOg- 
niowa próba czasu”, „ścirta se
lekcja utworów**, zdecydowane 
unikanie nowoczesności —-  °4° 
zasady, którymi, w wyborze pro
gramów kieruje sie zarząd 11 a- 
zzej placówki symfonicznej, me 
mającej zaufania do współcze
snej twórczości. Dlatego jeste

śmy przy każdej okazji często* 
.rani namiastką nowej sztuki, 
i*ozm 'tego gatunku guanem sym 
'onicznym, a nie dziełami praw 
dziwych artybtów - twórców  
Ostatnio* naprzykład, usłysze- 
iiśmy nn piątkowym koncercie w  
Filharmonii poemat symfotrez-

-M IATDMID: Bohater" W Brtry 
10N. „Tajemnica panny Brinx". 
UCIECHA: „Cygańskie dz ewczę** 
UNIA ..Potępił nłec*1 i rewia.
VAR1ETE: „Czerwony wóz“ i

„ Kochaj tylko mnie".

ny „Juventus“ Wiktora de Sa- 
bąta, jednego z najznakomit
szych... dyrygentów Pragniemy 
gorąco usiyozeć IV. de Sabata w’ 
roli kapelmistrza, na czele ńii- 
szej orkiestry fiiharmonicznej, 
ale wcale nie entuzjazmujemy 
się wykonaniem barda© ezcigoa- 
nego, doskonale brzmiącego i kul
turalnie zinstrumentowanego mło 
uzieńczego dzieła wybitnego mu
zyka, pozbawionego jednak w’37.el 
kitj indywidualności twórczej, 
jakiegokolwiek oblicza nowator
skiego, a nawet dobrego smalcu, 
poczucia formy, stylu i propor
cji. Utwór de Sabata można było 
wykonać w Filharmonii W ar
szawskiej na marginesie, po prze
graniu już całego dorobku kom
pozytorów współczesnych o cale 
n.ebo ważniejszych i znakomit
szych od de Sabaty. Przecież me 
grano u na3 jeszcze dotąd więk- 
sZośof utworów Strawińskiego, 
Perg-a, Prokofiewa. Honeggera, 
Hindemitha —  tytanów dzisiej
szej muzyki. Zamiast nich, musi
my łykać małe karm*],ki epigo
nów przebrzmiałych idei.

Świetnego i wysoce cenionego 
kapelmistrza omawianego koncer
tu —  Georges Georgesco —  stać 
było na zaprezentowanie W arsza
wce bardza»j wartościowej od 
„Juvc.nt.us kompozycji, jak row:* 
i-seż popisanie się czymś innym, 
niż III Symfonią Brahms‘a.

Lambros Demetrios Callimakos, 
artysta z Bożej łaski, niezrówm -  
ny mistrz gry na flecie, wzbudził 
sw’ą cudowną, pvS( -zyinn HT 
powszechny rachwyt, zwiascccc 
wykonaniem koncerzu Możaitia, 
oraz szeregu naddatków Jednwe 
„Pastoralna fantazja” Dopptora 
wydawała sie już zbyt banalną w 
repertuarze tak muzykalnego 
artysty jak Callimaho?

Michał Kondracki

P u ts k ie  p ra w o
p r z e m y s ł o w e

Biuro OgłObzeń „Par” Polska 
Agencja Reklamowa w Poznaniu 
wydala nową pracę D r Kluska i 
W. Gaertnera „Polskie Prawo  
Przemysłowe”, która zawiera ma 

analfabetyzmowi, Począwszy 'rif  . uzupełniaj,.* do rozpo 
listopada f .  M. Ś. 'p r o - r z^ ! na P *«pdenta Rzeczy-

W  której* miejscowości potrzeb 
ny jest hurtowny i detaliczny 
skład r.asion?

Gdzie brak polskich 
zakładów rzeżnickich?

p ie k a r ń

Gdzie są potrzeDne składy spo
żywczo -  kolonialne?

Gdzie potrzebna jest sanitari
uszka, Wielkopolunka, w szpita
lach w b. Kongresówce lub Mało- 
polsce?

Petentka ma świadectwa z u- 
kończonego kursu sanitarnego.

Gdzie potrzebni są kowale, ko
łodzieje i stolarze w  b. Kongre- 

! sówce i na Kresach ?

^pobt-ej-B dnia 7 czerwca *1927 o 
prawie i.przemy słowym w  Lrznńe- 
niu ustawy z dnia 10 marca 1931 
Dz U. R. P. N r. 40 poz. 350.

N a  powyższe materiały uzi.- 
peiniające składają się rozporzą 
dzenia i okólniki Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu wydane po 
nowelizacji prawa przemysłowe
go w roku 1934 oraz wyroki 
Sądu Najwyższego i Najwyższe-j 
go Tiybunaiu Administracyjne
go, a dotyczą przedmiotu ujętego 
w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej* o prawie T'rze- 
mysłowym.

Zgłos#ej»ia i  informacje należy 
zgłaszać poJ adresem Związku 
r'oiskiego, \var.izawa. ul. Krąg. - 

odm. 41.

—  . -- —  
wadzie nęazie przez caiy mies ąc
intensywną walkę z ciemnotą a- 
nalfabetyzmu w  Polsce. Jedno
cześnie P  M S. zwraca się z go 
rącym apelem do wszystkich o 
popieranie jej w miarę możliwo
ści P. M. S. zw iaca sie do wszyst 
kich stowarzyszeń społecznych z 
prośbą, aby nauczanie analfabe
tów wprowadziły do swych zadań 
Kulturalnych Uczenie analfabe
tów pizez robotników, studenłów, 
uczni, harcerzy i poszczególne 
prywatne jednostki dać może cu
downe rezultaty A  więc do wal
ki z analfabetyzmem! Nie może
my pozostawać w tyle1 Nieich w  
następnej statystyce Ligi N aro -,
dów Polska zajmie jedno z czoło- K O f l C C T t  'y 0 r iT 1 ( l Z .U

£ 2 ^ 2 ? ; !  -  K o n s e rw a lo r iu m
YV samej W arszawie 15% miesz ! II1 Koncert Ormuzu odbędz.e 
kańców to analfabeci! Piękna się we wtorek 3-go listopada 1936 
inicjatywa P. M. S. niech zn a j-! r. w Konserv’atorium. W  progra- 
dzie należyty, oddźwięk wśród jUne: 1) Suita angielska z X V I w.e j j i V C  u ru g^T a  8. Pozostałe dwie

»»

Kcfciety truci^elki
ptzed sqdem

Przed trybunałem Sądu Okrę
gowego w Katowicach toczyła 
się rozprawa przeciwko Francisz
ce Włokowej oraz trzem córkom, 
oskarżonym o otrucie arsztnikiem  
emerytowanego górnika, Piotra 
Wloką. Włokowa, chcąc zgl&Jzić 
męża ze świata, namówiła cóikę 
swą zamęzną, Zofię Sikorową, do 
zbrodni. Obydwie kobiety dosypy
wały mężowi i ojcu systematycz
nie arszeiflk do jedzenia, w  wy
niku czego Wlok poniósł śmierć. 
Na dzisiejszej rozprawie Włoko
wa i jej córka przyznały Się do 
,viny i zostały skazane przez sąd 
na karę więzienia —  pierwsza na

społeczeństwa! Pamiętajmy o ha
śle: „Precz z analfabetyzmem w  
Polsce” .

ku na orkiestrę. Utwory kompo- j UBiewinnione.
torów angielskich wykonywane i 
na dworze Królowej Elżniety uto-

Zagadnienie to zawsze palące i j żonę i z.nstrumentowane przez j Odczyty
upokarzające polską ambicję na- H. Rabaud; 2) G. Ph. Tekmann łt0  SZIUCS W 5 Q 6 tC Z C S n c j‘rodową 
nąć

m u sim y  sam i ro z s tr a y g -

Rzet

—* Koncert f  na obój i orkiestrę 
smyczkową (I-e  wykonanie): 3) 
J. Haydn —  Koncert C. Nr. l. na 
skrzypce z towarzyszeniem orkie
stry smyczkowej; 4) J. Ekier —  
Suita góralska —  na małą orkie 
strę (I-e wykonanie).

W listopadzie platn* są nasika- i Wykonawcy: Orkiestra Kame- 
jąre podatki. ■ ralna pod d.vrekcją M. Mierzejew

do dnia 7 listopada — podatek do-'skiego S, Jarzębski (slcrzypce),

Podatki
ptatne w  listopadzie

chodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodź lń za najemną 
prąci, wypłaconych w ©aździenJA 
1936 r ; d0 dnia 15 listopada —  III 
rats zryczałtowanego podatku prre ■ 
myślowego od obrotu za lok 1936, 
przer drobne przedsiębioistwa prze 
mysłowe i handlowe: do dim 25 li
stopada —  zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obro.u ca 
rok 1936, w wysokości podatku, 
przypadającego od obrc tu osiągnię-

S. Snieckowski (obój).

Akademickie Kolo Krajoznawcze 
przy P. T, K. organizuje w dniach 
4, 5, 7 i 9 listopada w godzinach od 
20-e, cjkl wykiadów o szture współ
czesnej. W  1-ej części ęyklu wygło
szone zostaną prelekcje o architeKiu- 
rze, reatrze, muzyce i maiarstw e. Na 
prelegentów zaproszom pp. arch. Dy
gata, prof. dr. Terleckiego, kompozy
tora Kondrackiego i Zrębowicza. 
AVbięp dla studentów wszystkich u- 
czclni wolny. YAyklady odbywać się 
bydą w „Tlleologicnm" Traugutta 1, 
w godzinach od 20-ej

X A  2) 1 0
Poniedziałek, 2 listopada

6.30 „Kiedy ranne .“ 6.33 Gimna
styka 5.50 Muzyka (pł.). 7.15 Dzien. 
por. 7.30 Muzyka (pł.).

11.57 Kygnał ctasu i hejnał z Kra-
tego w październiku 1936 r., przez 'tow a. 12.03 Zespól St. Rac ho ni a.
wszystkie przedsiębiorstwa obowią- 12.40 „Matka Ork ani* * —. wspom
ranę do publicznego ogłaszania rienie pośmiertne — wygł. J Szy-
fcprny ozdań o swych operacjach lub j na„k iz Krakowa). 12.50 Dzien.
do składania sprawozdań do z„-wier południowy
dzenia — a z innych przedsiębiorstw I 15.00 Wiad gosp. 15.15 Dawna 
— przez przedsiębiorstwa hmdlow* ‘ -nn-.yka wokalna (pł.). 1? 55 ,,Wszy- 
I i Ił kategorii oraz przemysłowo j ,-tkiego po trochu” — aud. dla dzie-
-  V kategorii, prowadzące pva'vi 
fil owo księgi handlowe

do dnia 80 listopada — II rata po- 
dałku grnrtowi!go za rok 1936: 

do dnia 30 listonada -  eszta na 
d zwyczaju ej daniny majątkowej za 
rok 1936. nrzez nłatnikćw I grupy 
kontyngentowej (rclnictwo);

do dnia 30 listopada —  IT rata 
'półroczna) podatku od nieruchomo
ści.

ci. 16.15 „Rozmowa ze śmiercią" — 
oratorium oa dzień zaduszny w op*. 
T. Markowskiego (z Poiuan**.). 
Wyk,: POZNAKSKI ('HOP K ATS 
ORALNY not* lyr kr dr. GIEBU- 
UOWSKIECO. FELIKS NOWO
WIEJSKI — organy i inni, 17.15 
..Konarski i Kontsia Edukacp Na- 
rodow ej-* odczyt — wj gł. prof. 
K. Kosiński. 17.30 Fragmenty z 
dzieł R. Wagnera Ipł.). 18.0C P°iad.

iktuaHa. 18.10 Wiad. spurt. 18.20 
Konc. reki. IS 45 Progr. ną jutro 
15.50 „Teatr ludowy nrzy pracy** — 
pogad. — wygi St. Pawłowski. 
*9.00 .WESETE* ST. W YSPIAŃ
SKIEGO (AUT U l) W OPR 
1 WYK. STUDIUM RADIOWEGO 
IN,ST. REDUTY*. 20 00 Audycja 
strzeiecko - żolrier-ka: „Poległym
żołnierzom cześć!" —  słuchowisko 
A. Czyżowsk egi . 20.30 „W dzień
Święta Umarłych". Pieśni odśpiewa 
M. Trąmpczyń'„ka (alt) Przy for! 
Wł. Raczkowski (z Poznania). 20.50 
Dzien wiecz. 21.00 Pogad. aktualn- 
?1 05 Muzyka religijna (Dł.). 21.55 
Recital fortepianowy Z. Rabcewi- 
czcwej. 22.25 ( twory organowe w
wykonaniu Wł. Widomokie-o , Trans 
m sja z Konser“’atorium Warsz.). 
T 8 Bach: Fantazja i fuga Bacha. 
M. Surzyrski: Improwi-acjs na te
mat .święty Boże". 23.00 Muzyka 
1 płyty J.



A B C -  NOWINY CODZIENNE -  Str. CO
mU rj€nikt'w Sztuki

s p r a s z a m y  d b  e i r z e n i a obrazów J U I IA N  B U R O F
Ostre & aki komunistów na rząd Rluma

Front ludowy znowu zag ru że iy
Motkwa wygrywa ostatnia stawkę w sprawie hiszpańskie!

-P A R Y i, 31. l ) Buzy o^rean.o po nizawala w  piątek w  jednej z wiel 
ccuigee ,i-e p rr i radykalnej, ko- kich .sal Paiyża masowe zebranie 
muniści pcdjęli kampanię, zwróc„ na którym generalny sekretarz 
ną przeciwko popieranej przez ra 1 partii dep. Thorez zaatakował 
dykalbw polityce niemieszaaia gwałtownie nie tylko politykę 
się do spraw Hiszpanii oraz w o - , rządową wobec Hiszpanii, lec* 
1,’óle przeciw całokształtowi do-1 wogóie catą działalność gabinetu, 

c i czasów ej działalności rią.ni oświadczając się Kategorycznie 
urna we wszystkich dziedzi za koniecznością utrzymania fron  

na^“ tu ludowego. Thorez wystąpił za-
Pierwazą fa izr ofenzywy komu- r®VT10 przeciw radykałom, j?k i 

mistycznej był list sekretariatu socjalistom, zarzucając im, że w  
afcranniictwa do socjalistów, doma i>0,lityce wewnętrznej i zagranicz- , 
ga-ący się zwołania w najbliż- 1p] lli(- tizymają siię programu 
szym czasie posiedzenia komitetu ^raiItu ludowego. szczególnie o- 
kwoidynacyjnego, grupującego s‘̂ r°  wysunął Thorez zarzut, iż 
praedstawreieli partu komuni- rzjłJ kapituluje ustawicznie przed 
stycznej i socjalistycznej, celem Pracodawcami, _i jeszcze raz za a

śmienie swej dotychczasowej linii 
polityezntj, zwłaszcza po ostat 
niej deklaracji kongresu partii ra 
dykalnej w  Biarritz.

Prasa umiarkowana, komentu
jąc list partii komunistycznej o- 
raz przemówienie dep. Thoreza, 
wyraża opinię, że komuniści dzia
ła ją  w tjm wypadku wyraźnie na 
polecenie Komintemu, który czy 
ni ostateczne wysiłki uratowania

Szczury uciekają z tonącego okrętu

t a t o ń c y  (oydt! g bitu? iM M lm
L s ru r ia i m o ż n a  u w a ż a ć  za  z d o b y ty

SE W ILLA , 31. 10. Rozgłośnia 
powstańcza podaje:

Escurial można uważać za sdo- 
byty przez wojska narodowe, 
które po południu wydadzą bitwę 
generalną.

Kolumna rządowa, złożona z 6 
tysięcy ludzi po wyjściu z M adry
tu została zaatakowana na dro
dze do Chapinerias przez oddzia 
ły narodowe i poniosła ciężkie 
straty.

zorganizowania wspólnej akcji na 
rzecz pomocy dla rządu łr iE p a ń - 
sklego oraz uchwalenia wspólnej 
demarche wobec premiera Blu
ma i ministra Delbosa z żądan«em

ta k o w a ł osobę  p r e m ie r a  B lu m a , 
o św ia d c z a ją c , że c a ła  o d p o w ie 
d z ia ln o ść  z a  p o lity k ę  z a g ra n ic z n ą  
o b e c n e g o  g a b in e tu  sp a d a  n a  sz e 
fa  r z ą d u , k tó re g o  l is t ,  w y s to so w a

by iząd fiancuski, który był ini- Pa'I“tii komun’stycznej w
cjaterem ukiaau o nitinterwen- zv -^zku z pobytem ar. Schachia 
cji, podjął obecnie inicjatywę znie w  ryżu, oznacza również kapi- 
Aienia „blokady, której ofiarą łulacje wobec Hrl lara. 
pada republika hiszpańska". i Te kolejne wystąpienia partii

i komunistycznej są wyraźnym do
tąd",, by powadzenie k< mi- w0(]em szeroko zorganizowanej 

tetu koord. lacyjnegu z’w  lane zo- mającej na celu wymusze-
ffbało już n a dzień 1 5  lietopada, 1 nie m  dzi<? frailulskim rcwl.
przypomina socjalistom uchwałę 
drugiej międzynarodówki oraz 
międzynarodowej konfederacji 
związków zawodowych, które o- 
p w iedzia ły  się stanowczo za zre
widowaniem polityki meinterwen 
cji.

Bezpośrednio po tym wystąpie
niu, partia komunistyczna zorga-

zji polityki wooec Hiszpanii. Ak
cja ta, zdaniem paryskich‘kół po
litycznych, wywołać m->że poważ
ne konsekwencje w  dziedzinie po
lityki wewnętrznej, a nawet o ile 
prowadzona będzie nadal z tą sa
mą co dotychczas gwałtownością, 
zagrozić może upadkiem frontu 
ludowego Rząd bowiem nie może

rewolucji w Hiszpanii.

N a j l e p s z y m  a o r a d e ą  p o l s k i e g o  k u p c a  je s t

Tygodnik Handlowy

Portrety pen, Śmigłego-Rydza
we wszystkich urzętlacn państwowych

Premier gen. Slawoj-Składkow- 
ski wydał okólnik do wszystkich 
ministerstw w sprawie wywiesze
nia portretu Generalnego Inspek
tora Sił Zbrojnych gen. Edwarda  
Śmigłego - Rynza we wszystkich 
urzędach państwowych. W ywie
szone mają być portrety oficjalne 
według wzoru zatwierdzonego 
przez Wojskowy Instytut Oświato

wo - Naukowy. W  tych urzędach, 
gdzie portrety dostojników pań
stwowych wiszą na jeanej ści a 
nie, podobizna P. Prezydenta 
znajdować się ma w miejscu 
śi odkow’eir., zaś po stronie pra
wej portret Marszałka józeia Pił 
sudskiego, a po stronie lewej por
tret gen. Rydza - Śmigłego.

Memorrał w  sprawie Berezy
z ło ż o m  n a jw y ż s z y m  c z y n n ik o m

Francuska partia społeczna
s ta je  do p rz y s z ły c h  w y b o ró w

PARYŻ, 31. 10. Francuska par
tia społeczna (.dawny „Croix ae 
F eu "), wydala komunikat, stwier 
azający, iż partia ta zamierza 
w ziąć pełny i czynny udział w  
Życiu politycznym kraju. Przy
pomnieć należy, że płk de la Roc- 
aue podkreślał, iż „Croix de Feu" 
trzymać się będzie zdała od akcji 
wyborczej i polityki parlamen
tarnej

Obecnie jednak partia socjal
na zapowiada, i i  w czasie przy 
szłych wj borów front ludowy 
znajdzie w  niej swego przeciwni 
ka. N a  terenie całego kraju w po
szczególnych prowincjach ro - 
wstaja obecnie komitety wybor
cze partii socjalnej. Na terenie 
parlamentu powstać ma wkiótce 
klub francuskiej partii społecz
nej.

Tylka 8.200 z ł. miesięcznie
p o b ie ra ł g en . M a c s z e w s k i

W  związku z cy towar ym ’ przez 
maj informacjami sen. A lgajera  
o horerdalnie wysokich uposaże
niach w  zakładach „gcheibleir i 
Grohman" w Dodzi, w  których z 
ramienia B. G K. przeprowadza 
,,sanację" gen. dr. Maciszewski, 
agencja „Iskra" uzyskała b. inte
resujące „wyjaśnienia".

Wynika z nich, że. wynagrodze
nie dr, F. Maciszewsk-ego z tytu
łu sprawowania funkcji prezesa 
narządu przedsiębiorstwa, wynosi 
zł 4.650 brutto miesięcznie i mie
szkanie w  naturze. P °za  tym dr. 
F. Maciszewski pobierał od 1933 
r. na zajadzie decyzji ówczesnego 
ministra przemysłu i handlu do
datkowe wynagrodzenie w wyso
kości zł. 3.000 brutto -za sprawo
wanie funkcji naczelnego dyrekto 
ra  przedsiębiorstwa.

Poza tym dr. Franciszek Ma- 
ciszewski sprawuje obowiązk. 
prezesa rady nadzorczej S-ki 
Mcc „Boruta", gdzie otrzymuje 
wyangrodzenie miesięcznie 300 
zł. brutto, jako członek rady nad
zorczej „Starachowic", otrzymu
je wynagrodzenie w  wysokości 
250 zł. brutto miesięcznie.

W  radzie nadzorczej Banku 
Polskiego dr. F. Maciszewski po
biera za udział w  posiedzeniach 
żetony obecności.

Ile z tego tytułu wynoszą do
chody p Maciszewsk.ego ajencja

„Iskra" dyskretnie przemilcza.
„Wiadomości o częstych wyjaz

dach dr. F. Mac (szewskiego pole 
gają —  zdaniem „iskry" —  na 
niezrozumieniu zadań i pracy pre 
zesa zarządu, który właśnie z ra
cji przeprowadzanej sanacja Za
kładów oraz prowadzenia tak 
wielkiego przedsiębiorstwa, obo
wiązany jest utrzymywać kontakt 
z rynkiem".

hadzibysmy wiedzięć, ile ten 
„kontakt z rynkiem" kosztował 
zakłady „Scheiblera i Grohmana". 
Obawiamy się jedrLak„i że nasza 
ciekawość nie zasianie zaspoko
jona.

Pozatem komunikat „Iskry" 
prostuje w 2 wjpadKach in forma 
cje sen. A lgajera, dotyczące wyso 
kuści wynagrodzeń. Ze sproeto- 
wań tych wynika, że kierownik 
działu sprzedaży otrzymał tytu
łem prowizji w  roku 1933 „zaled
w ie" 15.000 zł., a remuneracja 
dyr. Jackfcla wyniosła „tylko" 
10 000 zł.

Komunikat „Iskry" nadaje spra 
wie uposażeń niektórych pracow
ników zakładów „Scheibler j Groh 
man" zupełnie nowe światło. 
Wprosi serce się kraje, gdy widzi 
my jak nisko cenione są zasługi 
niektórych wybitnych fachowców  
brarzy włókienniczej.

8.000 pensji — 15.000 prowizji! 
Doprawdy —  śmieszen kwoty.

Agencja Press donosi: W  Min. 
Spraw Wewnętrznych złożono me
moriał o obozie odosobnienia w  
Berezie Kartuskiej. Memoriał zło- 
ż>ła delegacja rodziców i rodzin 
osób zesłanych do Berezy.

Pogłoska, jakoby memoriał o 
Berezie złożony został również w 
innych wyspkKh instancjach 
państwowych, wymaga jeszcze po
twierdzenia.

Ostatni ustęp odnosi się praw
dopodobnie do następującej, ob
szerniejszej notatki na ten sam 
temat, podanej przez „Dziennik 
Popularny":

lak się dow iadujem y dnia 30 b. m.

delegacja rodzin, przebyw ających w 
Berezie w liczbie czternastu była u p. 
Prezydenta Rzliiej, u gen. R ydza-śnu- 
glego, u r>. M inistra Sprawiedliwości i 
u p. M inistra Spraw  W ewnętrznych. 
Delegacja ta  złożyła memoriał w  spra
wie stosunków  panujących w obozie 
odosobnienia w B eiezit Kaituskiej oraz 
prośbę o zwolnienie uwięzionych a do 
czasu, kiedy to  się stanie: o zniesienie 
kar.„ o regularna korespondencję, o 
umożliwienie widzeń z uwięzionymi, o 
dopuszczane pacząk żywnościcwycn, 
o dopuszczał.ie książek i gazet o znie
sienie nadmiernej pracy, o należyte o- 
grzewaiTe sal, o dopuszczanie pomocy 
lekarskiej z zewnątrz.

D e le g a c ja  sp o d z ie w a  s ię  ry c h łe j  
o d p o w ied z i n a  w n ie s io n y  m ?m c 
r ia ł .

Bom bardowanie Madryty
M AD R YT , 31. 10. W  czasie 

bombardowania przez samoloty 
powstańcze odcinka frontu środ
kowego, zabity został wczoraj 
płk. Puigendolas. Zdołał on nie
dawno wydostać się z okupowa
nej przez powstańców Estrama- 
dury, przybył do Madrytu i oddał 
s.ę ao dyspozycji rządu.
Wczorajsze Domoardowanie M a

drytu przez samoloty powstańcze 
spowodowało śmierć 125 osób, ra
nionych jest w  wyniku bombar
dowania —  300 osód.

W  obaw ie desantu
BAR CELO NA, 31. 10. Próba 

wysadzenia desantu wojsk naro
dowych w  pobliżu Rosas na połu
dnie od granicy francusko-kata- 
Iońskiej wywołała ogromne wra
żenie w  kołach barcelońskich.

Rząd barceloński obawia się, że 
generał Franco będzie usiłował 
dokonać nowego desantu w zaio- 
ce Rosas, która leży bezpośrednio 
na granicy francuskiej.- Władze 
katalońskie przedsięwzięły roz ■ 
maite zarządzenia celem niedo
puszczenia do lądowania oddzia
łów powstańczych.

AnarchiSti —  socjaliści — 
komuniści

Widmo upadku Madrytu spowo
dowała porozumienie się dwóch 
głównych organizacyj polityczno- 
syndykalnych Katalonii CNT (a  
narcho-syndykal. i UG T  (socjali
ści, komuniści i syndykaliści), 
które w  obliczu grożącego nie
bezpieczeństwa zaniechały rywa

lizacji, celem złączenia wysiłków  
dla wygrania wojny domowej. —  
Organ.zacje te dotychczas były 
w stanie ustawicznego napręże
nia, które doprowadzało do wza
jemnych prowokacyj, tudzież 
mordów politycznych

Ko!ektyw izacja  przemysłu
W  wykonaniu programu, uchwa

lonego przez obie partie, rząd 
k&taloński zatwierdził dekret o 
kolektywizacji wszystkich przed
siębiorstw przemysłowych i har, 
dlowych. Pozostałe przedsiębior
stwa wybierają dowolnie formę 
socjalizacji czy to jako kolekty
wizacji, czy kontroię robtniczą,

Wyaano też rozporządzenie o 
konfiskacie broni. Znalezienie 
broni po terminie wyznaczonym 
będzio karane śmiercią. Ograni
czenia pieniężne wzrastają. Obe
cnie nie wolno posiadać w  domu 
więcej niż 2300 pesetów.

W  Paryżu w ese le j
PARYŻ, 31 10. Wczoraj wie

czorem przybyła samolot em do 
Tuluzy żona prezydenta kataloń- 
skiej generalidad Compunysa —  
Pani Companys zatrzymała się 
na krótko w  Tuluzie, po czym od
leciała do P a rj ża, gdzie ma za
bawić przez przeciąg dwócn ty
godni.,

Z Lizbony donoszą, ze deputo
wany socjalista Gonzales Pen- 
został aresztowany w  chwili, gdy 
chciał uciekać. Znaleziono przy 
nim 2 m liony peset.

P rre w rd t w  ira b u
3 m in is tró w  w y d a lo n y c h  z k ra ju

Humerus Cfcusus w adwokaturze
ćomaga się oalestra p o z n ik a

POZNAĆ!, 31. 10. Oddział po
znański Narodowego Zrzeszenia 
Adwokatów —  uchwalił następu
jącą rezolucję:

„Narodowe Zrzeszenie Adwo
katów —  oddział w Poznaniu 
uchwala. Nowe prawo o ustroju 
adwokatury winno ująć zasadę, 
że nietylko dopiyw do adwokatu 
ry, ale i obecny je j stan liczebny, 
odnośnie do adwokatów żydów, 
winien odpowiadać procentowo

w stosunku ogółu Polaków do 
żydów i w tym kierunku dążyć, 
aby uzyskać zmianę obecnego 
prawa o ustroju adwokatury w  
Polsce".

Rezolucję tę przesłano do za 
rządu głównego Zrzeszenia, ce
lem przedstawienia jej Naczelnej 
Radzie Adwokackiej w  W arsza
wie, gdzie opracowywany jest 
obecnie projekt nowego p iaw a o 
ustroju adwokatury.

120.CC0 robotników strajkuje
w  p o rta c h  o cean u  S p o ko jn e g o

SA N  FRANCISCO . 31 10. —  
Strajk roóotników portowych i 
marynarzy w  portach oceanu 
Spokojnego ogarnął ogółem 120 
tysięcy ludzi, w  tym 80 000 robot
ników tartaków, obsługujących 
doki.

N O W Y  JORK, 31. 10. Między

narodowa unia marynarzy posta
nowiła przystąpić do 24-godzin- 
nego strajku włoskiego na znak 
solidarności ze strajkującymi w  
San Francisko. Zachodzi obawa, 
że strajK rozszerzy się na całe 
wybrzeże Atlantyku.

0d<?*wKe&2 sowisetta
na o s k a rż e n ia  w ło s k ie  i n ie m ie c k ie
LO N D Y N , 31. 10. W  sobotę zo

stały złożone w komitecie niein
terwencji dwie noty sowieckie.

Jakkolwiek koła oficjalne od
mawiają udzielenia w tej Bpra- 
wie jakichkolwiek informecyj, 
zdaje się nie' ulegać wątpliwości,

że noty te zawierają dokładną od
powiedź na zarzuty, postawione 
rządowi sowieckiemu przez W ło 
chy i Niemcy.

BAG D A D , 31.10. Król Iraku 
Gnazi I rozwiązał w sobotę wie
czorem parlament i zarządzri no
we wybory. Nowy gabinet Hikmet 
Sulejmama ogłosił komunikat ofi
cjalny, stwierdzający, że były 
premier Jessim Pasza, były mini
ster spraw zagranicznych Nuri

Pasza as Seid i b j ły  minister 
spraw wewnętrznych Raszid A l: 
zostali wydaleni ze v. zgiędu na in 
terasy bezpieczeństwa publiczne
go. Jak oświadczają w  kotach mia 
rodajnych, byli ministrowie wyje 
chali do Syrii.

C ała  z a ło g a  z g m ą ła
Straszna eKspiozja na statku

ROTERDAM , 31.10 N a znajdu
jącym się w  naprawie u wybrzeża 
Scbiedam greckim statku - cystei 
nie „Petrarkis Nomikos" nastą
piła dziś w  południe eksplozja, 
pod wpływem której cały statek 
stanął w  płomieniach. Z 30 ludzi 
zełogi wszyscy zostali zabici lub 
ciężko poparzeni. Zginęło rów

nież kilka oscb, wchodzących w  
skład kolumny ratunkowej Zacho 
dzi obawa ponownej eksplozji, 
gdyż na płonącym statku znajdu
je się jeszcze 14 zbiorników oleju.

Dotychczas znaleziono zwłoki 
17 zabitych W ątpliwe jest także 
ui rzym&nie przy życiu dalszych 
15 ciężko poparzonych.

10 tys. z a mieisce w  raju
p o b ie r a ł s p ry tn y  o s z u s t

CZEKNIOW CE, 31 10 W  Ki- 
szyniowie aresztowano fałszywe
go mnicha, który korzystając z 
ciemnoty okolicznych wieśnia
ków, sprzedawał im miejsca w ra-

Delegaci wschodnich, 
formacyj

u W oaza Naci&lnego
W  dniu 31.10 b r. zameldowała 

siię u Wodza Naczelnego gen. Śmi 
głego - Rydza reprezentacja b. 
żołnit rzy W ojsk Polskich na 
Wschodzie, która wręczyła gen. 

' Śmigłemu swoje honorowe odzna
ki i dyplomy Gen. Rydz - Śmigły 
zgodził się na prośbę b. żołnierzy 
przyjąć honorowy protektoratNoty sowieckie zostaną przed 

iżone komitetowi na plenarnym nad akcją zjednoczenia b. żołnie- 
posiedzeniu y- środę rzy polskich na Wschodzie.

ju. Anton sporządził fikcyjny 
plan raju i sprzedawał miejsca 
zależnie od ich rzekomej jakości, 
w cenie od 2 do 10 tysięcy lei. 
Ofiarą sprytnego oszusta padło 
wielu mieszkańców powiatu B id -  
ce, w Besarabii.

Ś m ie rć
znanego malarza

W ILN O , 31. 10. W cz jra j w  Bog
danowie powiatu oszmiańskiego 
zmarł po dłuższej chorobie długo
letni dziekan i twórca Wrydziału 
Sztuk Pięknych na Uniwersytecie 
Wileńskim, znany artysta malarz 
prof Ruszczyc. Przez śmierć je
go sztuka polska utraeda wybit
nego przedstawiciela, a Uniwer
sytet Wileński zasłużonego i nie
zastąpionego profesora.
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